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f SEJM ZAJMIE SIĘ SPRAWĄ 
„ORBISU". 
sEEZ”7ZŻ. n/7. 9 Nig- (Telefonem od naszego korespondenta.) 


Bądź zdro, ja « 0726 że A PR, 


ZMIANA POSŁA FIŃSKIEGO W WAR. 
SZAWIE. 

Warszawa, 3. kwietnia. (Tel, G. P.) 

Poseł Finlandji w Warszawie p. Prokope 


| Warszawa, 3. kwietnia, (ps) W 
ze względu na przedłużający się pobyt | 
| 


związku z poruszoną w Sejmie spra- 
wą komisji da walki z nadużyciami, 
dowiadujemy się, że w najbliższej 
przyszłości sprawa „Orbisu* omawia- 
na będzie w samym Sejmie. Będzie 
wtedy  zreferowany Sejmowi calo- 
| kształt sprawy „Orbisu'”. 


jego w Helsingforsie na stanowisku kie- 
rownika min. spraw zagr. postanowił 
zrezygnować z kierownictwa poselstwa. 
Nominacja nowego posła nastąpi jeszcze 
w bież. mies. 
P. KNOLL POSŁEM POLSKIM 
W BERLINIE? 

Warszawa, 3. kwietnia, (Tel. G 
P). W kołach politycznych obiega po- 
głoska, że następcą posła w Berlinie 
p. Olszowskiego ma być p. Roman 
Knoll, b. wieeminister, obecny poseł 
przy Kwirynale. P. Olszowski objąć 
ma stanowisko ambasadora w Turcji. 

—uaafjo 
OTWARCIE BEZPOŚREDNIEGO RU- 
CHU TOWAR. Z ROŚJĄ. 

Moskwa, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Tass donosi: Na stacji Niegorełoje otwar- 
la została bezpośrednia komunikacja po- 
ciągów towarowych bez przeładowania. 
Zmiana osi odbyła się w ciągu 10 minut. 


SRO a 


POKAZY WOJSKOWE KU CZCI KRÓLĄ 
AFGANISTANU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 3. kwietnia. (ps) Jak wia- 
domo zapowiedziany jest bliski przyjazd 
do Warszawy króla Afganistanu z mał- 
żonką. Czynione są już przygotowania w 
pałacu ' namiestnikowskim na Krak. 
Przedmieściu, gdzie zamieszka para kró- 
lewska. Ponieważ król okazuje żywe za- 
intercsowanie dla spraw wojskowych, a 
specjalnie dla kawałerji polskiej, o któ- 
rej słyszał z okazji konkursów między- 
narodowych, władze wojskowe przygoto- 
wiiją na cześć gości specjalne zawody 
konne w Łazienkach. Pozatem mają się 
odbyć ćwiczenia wojskowe w okolicach 
Zegrza 


DELEGACI SĘDZIÓW I PROKUR. 

U MINISTRA SPRAWIEDLIW. 

Warszawa, 3. kwiabniia. (Tel. G. P.). 
Min. Meyszłowicz, oraz wicemin. Car 
przyjęli dziś nowe prezydjum zarządu 
gł. Znzeszenia sędziów i prokuratorów. 
Następnie min. Meysztowicz przyjął 
prezesa sądu apel. w Krakowie Wolte- 
ra, oraz prokuratora sądu apel, we 
Lwowie p. Tadeusza Malinę. 

CAŁOPALENIE BANDYTY 
W CHICAGO, 

Nowy Jork, 3. kwietnia, (Tel. G. 
P). Na jednem z przemieść Chicago 
wzburzony tłum zatrzymał herszta 
szaki bandytów, Włocha, przywiązał | 


ZZ 
STRACENIE DWU BANDYTÓW POLA- 
KÓW W PARYŻU. 

Warszawa, 3. kwietnia, (ps) Z Paryża 
donoszą, że dziś rano stracono tam na 
gilotynie dwu grożnych handytów z Pol- 
ski, Włodzimierza Zińczuka i Juljusza 
Pachowskiego, którzy skazani zostali za 
liczne rozboje i morderstwa na śmierć. 
Prezydent Republiki nie skorzystał z pra 
wa łaski. Obaj sprawcy zachowywali się 
do ostatniej chwili spokojnie. Wysłuchali 
mszy św. i spowiadali się u ks. Jakubia- 
ka, który towarzyszył im na szafot. Pa- 
chowski twierdził, że jest niewinny, Ziń- 


no za miastem do irzewa, oblał benzy- ] `  RODOWITY FRANCUZ JAKO POWSTANIEC ARAZSKI, czuk zaś, że pada ofiarą kapitalizmu, 
ną i spalił. ;Do artykułu na str. 7-mej) %tóry uczynił z niego bandyłę. 
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Seria seim 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5. kwielnia 1928, 


Nr. 8163 


odzianek 


GZEGO INNEGO SIĘ SPODZIEWANO 0D NOWEGO SEJMU, NIŻ TEGO, CO NASTĄPIŁO. — NIEOCZEKIWANA 
BURZA I NAGŁE USPOKOJENIE. — SEJM ULŻYWSZY SWEMU TEMPER AMENTOWI, UCHWALIŁ RZĄDOWI 


PRELIMINOWANY BUDŻET BEZ ZMIAN. — PERSPEKTYWA DALSZYCH HOROSKOPÓW. — 


Lwów, 4. kwietnia. 

Jeśli Rosja jest | dwie 
krajem „niewyczerpanych możli- 
wości”, Polska ‘także mie pozostała 
tu bez pewnego wpływu swego 
wschodniego sąsiada. Przynajmniej 
dla opinji zagranicznej pozostaje- 
my źródłem najbardziej zdumiewa- 
jacych miespodzianek. Ostatnich 5 
dni marca dostarczyło w tym kie- 
runku wielu nowych spostrzeżeń. 


Winosząc po głosach prasy za- | 


granicznej — spodziewanó się tam, 
nie mniej zresztą miż u nas, że 
Sejm, będący owocem zwycięstwa 
wyborczego rządu, pójdzie gładko 
po linji współpracy z Marsz. Pil- 
sudskim. Akt otwancia Sejmu miał 
być jedynie ceremonjatem o pro- 
gramie z góry opracowanym; 
wszak zmontowano inslałację ra- 
djową, aby ów uroczysty moment 
udositępniłć wszystkim. Tymczasem 
— gwaltowna derhonstracja, roz- 
poczęta przez komunistów, popar- 
la przez lewicę, a ukoronowana ró- 
winie  demonstracyjnym wyborem 
kontrkandydata prof. Bartla. 
Była to pierwsza niespodzianka. 
„Na szerokim świecie" poczgto go- 
dzić się z tymi nadprogramowy 
faktami i rozumować dalej itak, jak 
się w podobnych wypadkach rozu- 
muje: skoro w Sejmie istnieje więk 
szość opozycyjna, a wybór prezy- 
djum dowodzi tego chyba dostate- 
cznie, albo rząd pada się do dymi- 
sji, albo Sejm zositanie bezzwłacz- 
nie rozwiązany. Nawet siedzący © 
miedze p. Wałdemaras nie omiesz- 
kał podnieść w wywiadzie praso- 
wym, że oczekuje sw Warszawie 
przesilenia gabinetowego i 
sobie po tem obiecuje. 
Tymczasem — nic z tego. Rząd, 
mie chcac zaostrzać kryzysu, nie 
podniósł rzuconej rękawicy, a 
Sejm uchwala w błyskawicznem 
tempie  preliminarz budżetowy, 
ściśle według mprzedłożeń rządo- 
wych. Tak wygląda druga niespo- 
dzianka, 
szejj. 
Dla zagranicy są to rzeczy na- 
prawdę miezrozumiałe, dla nas jed- 
nak znacznie prostsze. Jesteśmy 
bowiem w tem szczęśliwem poło- 
żeniu, że znamy z autopsji polską 
psychikę. Znamy owe wybuchy 
temperamentu, po których szybko 
następuje refleksja, awe odruchy i 
mocme gesty, po których idzie — 
bierność i uległość wobec tej siły, 
która przetowala moment próby. 
Sejm przeżywa obeonie chwilę rē- 
akcji. Uspokoił się i ucichł. Rzucane z 
niektórych ław nowe podnieły trafiają 


Uwaga URZĘDNICY 


pańsiw., cywilni i wojsk. 


Na asygnaty „Śzatniówki”, Lwów, Bra 
jerowska 15 — wydaje firma J. Laufet, 
"Lwów, Halicka 8 bez zadaiku na dlugo. 
terminowy kredyt: Ubaniu sportowa 
i marynarkówe, Trouch-oyity, Iubertusy, 
ryglany i płaszcze gabardynowe jedno i 
dwustronne, Jakoleż konfekcją chlopiecą 
i dziecinną po cenach ściśle gołówkotwych 


Firma J. LAUFER, Lwów, Kalicha 8 


wiełe 


może większa od pierw- 


| 


GULAMINU SEJMOWEGO. 


w próżnię; nikt ich nie podtrzymuje. 
Zatarły się chwilowo mecne kontury 


indywidualizitów, Znajdujące wyraz 
swój w ckskluzywności partyjnej, w 


Ale stam ów 


napięciu antagonizmów. 

mię jest wieczny. 
Wiemy i liczymy stę z tem, żery- 

chło dojdzie do nowych konfliktów. 
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Na święta 


Królewiec 4. kwietnia. (Tel. G. 
e) Tekst noty złożonej wczoraj de | 
legacji litewskiej przez min. Zale- 
skiego w sprawie bezpieczeństwa 
państwa litewskiego: 

„Twierdzenia co do rzekomo 
wrogiego stosumku Polski do nie- 
podległości Litwy są calkowicie 
pozbawione podstaw i nie moga 
być potwierdzone przez żaden fakt 
historyczny. Przeciwnie, pozwalam 
sobie stwierdzić, że Polska nigdy 
nie była przeciwniczką niepodległo 
ści państwa litewskiego, ale, że 
dzięki Polsce Litwa zdołała utrzy- 
mać swoją niepodległość. Zarzuty 
które Pan sformułował przeciwko 
Rządowi Polskiemu powolując się 
na egzystencję orgamizacyj woj- 


skowych z pośród emigrantów li- 
tewskich w Polsce, na k na kontalkt ter- 


Przeciw 


poleca Firma 


józef NOWAK marsa z t. 124 


wędliny najprzedniejszej jakości gwarantowane czysło 

wieprzowe. Specjalność: 

SZYNKI marynowane na sposób praski, z młodych wieprzków. 

KIEŁBASY polędwicowe, mazu skie 

po cznach konkurencyjnych. 

Zamówienia przyjmują szlepy: plac Bernardyński i2, Piekar- 
ska 24 i handel suiadankowy plac Balicki 3. 


besals pał 


REFORMA RE- 


Sposobiności! po temu mie zabraknie, U- 
ważamy ponadto, że byłaby rzeczą 
szkodliwą bawić się w zbyńmi opty- 
mizm. Przy pierwiszej burzy optymiści 
popadliby w to samo przerażenie, jakie 
niepotrzebnie ogarnęło «ch po a- 
waniurach w dniu otwarcia. Nie trzeba 
się ludzić, Przeciwnie — należy tak 


zzz — A 


z materjałów p erwszej jakości, najnowsze dese- 


nie, krój pierwszorzędny. 


oglądajcie nasze 3 duże wysławy 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY | okojoscka. 


Na święta 


+ M 
| 
-CENTRALA- W 


do gotowania i t. p. 
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AR litewskich z władzami 
polskiemi są też bezpodstawne i 
oparte najwidoczniej na falszy- 
wych informacjach. 

Aby w przyszłości uchronić rząd 
litewski przed tego rodzaju informa- 
cjami, mogę tylko prusić W. E., aby 
zechciał  akredytować reprezentanta 
Litwy w Warszawie, któryby był w 
stanie sam mdzielić rządowi  litew- 
skisma w tej kwestii informacyj ści- 
słych i dokładnych. 

Go do propozycji Pańskiej, zmierzą- 
jacej do tego, aby agresję Polski wo- 
bec Litwy uczynić mniej prawdopo- 
dobna, pozwolę sobie przypomnieć, że 
niejednokrotnie Rząd Polski dawal 
wyraz swoim pokojowym zamiarom 
w stosunku do republiki litewskiej. 
Pozwalam sobie leż zwrócić 
W. E. na fakt, że Rząd Polski najbar- 


M pruskim 


WNOSZĄ POLACY OPOLSCY PROTEST DO LIGI NARODÓW. 


Opole, 3. kwietnia. (Tel. G. P). 
Związek Polaków w Opolu wysłał 
wczoraj do sckratarjalu Ligi Narodów 
telegram następującej treści: 

Związek Polaków w Niemczech, 
dzielnica śląska wwraca uwagę Radzie 
Ligi Narodów ma niemożliwe stosunki 
w jakich żyje obecnie mniejszość pol- 


ska na Ślasku niemieckim, W 


poleca po cenach najtańszych 


| zbrojone bandy. 


ciągu * 


ostatnich dni 5 razy kulturalne i reli- 
gijne zebrania Polaków we wsiach i 
miastach zostały rozbite przy użyciu 
materjałów wybuchowych, przez u- 
Wiele osób zostało 
pokaleczonych, nie wyłączając dzieci 
i kobiet, Wnosiiny równocześnie skar- 
ge szezegółówą. Prosimy o natychmia- 
slowa wzięcie nas w opiekę. 


JAMBIOWE Tirane 


PIOTR MIKOLASCH i Ska Lwów, Kopernika 1. 


uwagę | 


się uzbroić, aby, 
„niespodzianki. 

Sejm będzie próbawać walki z rzą- 
dem, Uczyni to wtedy, gdy uchwaliw- 
szy mnieczności państwowe, będzie 
mógł powiedzieć o sobie, że potrafi 
pracować pozytywnie. Już przygoto- 
wiują sią wnioski i initerpelacje, mogą- 
ce w razie potrzeby posłużyć jako „ca: 
sus belli“, Wystarczy wskazać na 
wniosek o powołamie „nadzwyczajnej 
komisji dla zbadania nadużyć wybor- 
czych“, wmiosek ezysto demonstracyj- 
ny, ho przeciw nadużyciom wybor- 
czym, a ile miały miejsce, przysługują 
każdemu środki prawne. Ustawa nie 
przewiduje tu żadmej „czrezwyczajki*. 
Wnioski podobne, wymierzone w rząd, 
można mnożyć bez końca. 

Natomiast mniejszych trudności 
należy, oczekiwać w związku z projek- 
towaną zmianą regulaminu sejmowe- 
go. Jakkolwiek projekt, dążący do 
wzmocnienia władzy Marszałka Sej- 
mu niemile będzie widziany przez 
zwolenników dzikiej opozycji i innych 
podobnych „rwobód'* poselskich, to je- 
dnak trzeba pamiętać, że praktyciznie 
chodzić tu będzie o nic innego, jak 
wzmocnienie prerogatyw Marsz. Da- 
szyńskiego, człowieka, który chyba nię 
nadużyje ich ma szkodę Sejmu. Ten 
moment powinien zamierzoną refotrmnę 
znacznie ułatwić. 

Resztę zobaczymy — po ferjach. 

—0)-—— 


mie powtamzały sią 


SDE macie potrzeby bać się, pangwie Litwini!” 


muje Lit 


natychmiastowe zawarcie ruaj o ni agresji. 


ie 


dziej formalnie oświadczył przed Ra- 
dą Ligi Narodów, że Polska uznaje 
i szanować będzie najzupełniej nie- 
podległość polityczną i integralność 
terytorjalną republiki litewskiej. Po- 
nadto mogę zapewnić Pama, że Rząd 
Polski pragnie nie tylko uczynić mniej 
prawdopodobną możność agresji prze- 
ciwiko Litwie, ale że byłby nawet 
skłonny uczynić wszelką wzejemną 
agresję niemożliwą. W tym sensie 
proponuje Panu zawarcie nałtych- 
miast paktu o nieagresji między Pol- 
ską i Litwą. Wobec powyższego nic 
nie mam przeciwiko temu, aby kwe- 
stja bezpieczeństwa państwa litaw- 
gkiego stanowiła punkt programu na- 
szej konłerencji". 


„OSTAŁ INO ŻAL 
Wilno, 3. kwiotnia. (Tel. G. P.) 
Przedstawiciel „Słowa“ donosi z Kró- 
lewca, że w wywiadzie udzielonym 
prasie w ostatniej chwili przed wy- 
jazdem, Waldemaras powiedział: 


| „Komisje będą pracowały w ciągu 


miesiąca. Przedwczesnem byłoby mó- 
wić o pakcie berpieczeństwa, zasadni- 
czo jednak nic przeciwko niemu nie- 
mam. Należy mieć nadzieję, że 
wszystko ułoży się dobrze. Nienawi. 
ści niema, tylko żal”, 


POWRÓT MIN. ZALESKIEGO. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3. kwietnia. (ps) Miu. Za- 
leski, oraz delegacja polska wracają z 
Królewca do Warszawy dziś w godzi- 
nach wieczornych, P. min. Zaleski będzie 
przyjęty przez Prezydenta Rzpltej i 
Marsz. Piłsudskiego, którym złoży spra- 
wożdanie. 

e 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 5 kwiewnia 1928. Str 3 


Od 1/4 1928 prowadzę 


co daje zupełną gwarancję, że wszelkie potrawy podawane w mej restauracji są sporządzone hygje- 


nicznie,na deserowem maśle. a dzięki (ing ik p HPI K | m podobnie bufet bardzo 
temu są zdrowe i bardzo smaczne — UA ana, Ma T, 0 acie, bogato zaopa rzony w do- 
borowe pczekąski, odpowiadają najwybredniejszym wymaganiom. przy cenach s alkulowanych nader 


nisko. — CODZ EN3IE ŚWIEŻE WĘDL.NY « WYBORNA SZYNKA PR SKA. — Napoje pod gwarancją doborowe. 
Lokal otwarty A. F r 4 n k e | właściciel znanej restauracji i pokoji do śniadań. 


|p RAWDZIWE 
| BURBERRYS 


SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE. 


do i12-tej w nocy. Lwów, Sapiehy 69. — Tel. 30-43. 


DUŻĘ 


BUDŻET PREZYDENTA RZECZYPOS POLITEJ, — SKREŚLENIE POZYCJI NA „GAZETĘ LWOWSKĄ I „GAZE- 
TĘ POZNAŃSKĄ”. — ZATARG O BUDOWĘ GMACHU NAJW. IZBY KONTROLI PAŃSFWA — INCYDENT NA 
TLE TYTUŁU KSIĄŻĘCEGO. 


(Telefonem od naszezo korespondenta). 
| obu gazet urzędowych zarówno dla |  Dłuższą dyskusję wywołał budżet 
„Gazety Lwowskiej", jak i dla „Ga. | Najwyższej lzby Kontroli Państwa, 
zety Poznańskiej". Dla Trybunału | referowany przez p. Wyrzykowskiego. 
Admin. postanowiono ustalić wydatki | Substratu dostawczyły wnioski refe- 
wydatki dodatkowe 20 tys. zł. na | renta o wstawienie kwoty bligko 800 
stworzenie dwu dalszych etatów sę- | tysięcy zł. na budowę gmachu Naj- 
dziowskich. Przyjęto dwie rezolucje: | wyższej lIzby Kontroli Państwa w 
pierwsza domaga się zwinięcia wy- | Warszawie i w Wilnie. Przewodni- 
mienionych pism urzędowych i nie | czący komisji p. Byrka oświadczył, 
tworzenia nowych bez widocznej po- | że niedopuści do głosowania nad nie- 


a LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAC MARJACKI it, | 


| 
WYŁĄCZNY SKŁAD | 


Warszawa, 3. kwietnia. (ps). Sej- 
mowa komisja budżełowa odbyła dziś 
osiainie posiedzenie przed  ferjami. 
(Następne odbędzie się 18, kwietnia). 
Przed przystąpieniem do głosowania 
nad zgłoszonemi wczoraj wnioskami 
przy budżecie Prezydjum Rady Min. 
— p. Wyrzykowski relerował budżet 
Prezydenta Rzplitej, twierdząc, że 
stan personalny kamcelarji cywilnej 
jest za szezupły. Fundusz dyspozycyj- 
ny Prezyklenta Rzplitej preliminowany 
jest na 60 tys. (m. i. na wydatki repre-. 
zemłtacy,ne). Pobory Prezydenta R zpltej 
wynoszą 180 tys. rocznie, czyli 15 tys. 
miesięcznie. Rada Min. postanowiła 
podwyższyć pohory Prezydenta do 20 
tys. zł. za miesiąc, waloryzując te po- 
bory. P. Prezydent Rzplitej nie zgo- 
dził się jednak na ło, motywując, że 
jako pierwszy urzędnik w państwie 
nie może przystać, aby przed uregulo- 
waniem plac innych urzędników mia- 
ły być uregulowame jego pobory. 

Poseł Dąbdki (Str. Chłopskie) z 
wdzięcznością podnosi ten wielki gegt 
Prezydenta Rzplitej i wyraża żal, że 
inni dygnitarze nie poszli śladami Pre- 
zydenita. 

Na zapytanie p. nrzyżanowskiego 
wyjaśnia referent, że przy Prezyden- 
cie utworzony został ośrodek dla 
spraw gospodarczych, gdzie pracuje 
4-ech fachowców. Na ten ceł przezna- 
czono 50 tys. zł., uzyskanych z opróż- 
nienia się kilku etatów 

P. Diamand (PPS) wysuwa pro- 
jokt, ażeby zamiast oddzielnej kompa- 
nji zamkowej używać do zaciągania 
warty na Zamku żołnierzy z pułku. 
P. Rosmarin zapytuje, czy brak urzę 
dników nie utrudmia Prezydentowi 
Rzplitej wykonywania prawa łaski, 
Bittnerowi (Ch. D.) nie podoba się ter- 
minologja „fundusz dyspozycyjny". 

W obronie nazwy funduszu dvspo- 
zycyjnego przemawiał wicemin. Gro- 
dyński, poczem przystąpiono i 
do głosowania. PIORUN PORAZIŁ SPORTOWCÓW. 


których klubów sejmowych, przyczen 
p. Bynka zaznaczył, że zadaniem ko- 
misji jest rzeczowe rozpatrywanie 
budżetu a unikanie momentów poli- 
tycznych. 

P. Chądzyński (NPR.) jest zdania, 

że pokrycie znaleźć można. czyniąc 
skreślenia w innych pozycjach. P. Ra- 
taj (Piast) ze względów  merytorycz. 
nych nie zgadza się 4 wnioskami p. 
Wyrzylkowslkiego. Gdyby przewodni. 
czący stał nadal na swem stanowisku, 
klub mowcy zmuszony byłby uchylić 
się od udziału w pracach komisyj: 
nych. 
Prezes Najw. lzby Kontroli p. Wró. 
biewski wyraża przypuszczenie, że 
sprawa budowy gmachów będzie zała- 
iwiona w łonie rządu, wobec tego prosi 
o odroczenie dyskusji budowlanej flo 
trzeciego czytania. Wobec tego p. Wy- 
rzykowski wycofuje swoje wnioski, 
jednak dyskusja ma ten temat toczyła 
sia dalej. 

P. Ląbski (Str. Chł.) stwierdza, że 
Najw. Izba kontroli nie zajmuje jeszcze 
tego stanowiska, jakie zająć powinna. 
Jest ona do dzisiaj organem nie Sejmu, 
lecz rządu. Izba mogłaby odegrać znacz- 
ną rolę przy układaniu budżetu, opiniu- 
jąc czy dane wydatki są odpowiednie czy 
nie. 

P. Czetwertyński uważa, że jeżeli 
rząd nie domaga się żadnych sum na bu- 
dowę gmachów, to nie jest rzeczą Sej- 
mu wyprzedzać rząd w tycb sprawach. 
Gdy p. Krzyżanowski odpowiadając np. 
Czetwertyńskiemu nazwał go jego tytu- 
łem książecym, p. Prager ((PPS,) ostro 
zaprotestował twierdząc, że używanie ty- 
tułu książęcego w komisji budżetowej 
jest niedopuszczalne. Prof. Krzyżanowski 
powołując się na swoją znajomość prawa 
odmawia p. Pragerowi słuszności. (Nb. 
scena podobna zdarzyła się jesienią 1926 
r. na posiedzeniu sejmowej komisji bu- 
dżetowej, gdy Marsz. Piłsudski odpowia- 
dając m. in. p. Czetwertyńskiemu, wy- 
raźnie i dobitnie powiedział „poseł ks. 
Czetwertyński*). 

Po tej dyskusji „książęcej* omawiano 
w d. c. sprawę Najw. Izby Kontroli Pań- 
stwa. Przemawiali pp. Rataj, Polakie- 
wicz, Prager, Chądzyński, Krzyżanowski. 
Wyjaśnień udzielił prezes p. Wróbłewski 
i p. wicemin. Grodyński. 


trzeby, druga — przyśpieszenia załat- | mi, albowiem wnioskodawca nie 
wienia spraw w Trybunale Admini. | wskazał sposobu pokrycia takiego wy 
stracyjnym. . datku. To wywołało zastrzeżenie nie- 


Obf.ta kronika katastrof i wypadków. 


Weke irzęsiena zemi w kwiejniu 


przepowiada znany badacz wioski. 


Rzym, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) Zna- | szło dwa miljony litrów nafty. Wsku- 
ny włoski badacz wstrząsów ziemi | tek szalonego gorąca jakakolwiek 
prof. Bendandi z obserwatorjam w , akcja ratunkowa jest wykluczona. 
Faenzń złożył pisemne oświadczenie 
redakcji „United Press“, że w naj- 
bliższym czasie nastąpią katastrofal- 
ne trzęsienia ziemi. Dwa z nich wy- 


SPALIŁA SIĘ GUMA. 
Singapore, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Spłonęła tu wielka fabryka gumy z 
darzą się ze środy 4. bm. na czwar. licznemi zapasami Szkody obliczają 


tek 5. bm. w południowej Europie i w | na przeszło 50.000 funt. szterlingów. 
Indjach Wschodnich. Dalsze trzęsie- m- 
nia ziemi nastąpią w dniach z 9. ne GIGANTYCZNY POŻAR, 


10. bm. w Meksyku i Ameryce Poln- Karachi, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) Wy- 


dniowej. Przepowiednie te wywołują | buchł tu wczoraj olbrzymi pożar, który 
zrozumiałą sensację i wielkie poru- | A A 25.00 bali bawełny. Pagar sza- 
szenie, tembardziej, że ostatnia prze- Ea A a Straty obiiezają na 750.000 
powiednia prof. Bendandi o trzęsieniu ATEST 
ziemi w Smymie sprawdziła się co - 
dosia: Ei ORKAN NA KRYMIE. 
| Moskwa, 3. kwietnia. (Tel. G. P) 
9 i i j 
SPŁONĘŁA WIEŚ. W d. 2. bm. nad Krymem rozpętał się 
gwałtowny orkan. Zniszczeniu uległo 
kilkadziesiąt osiedli. Zmiszezone zo- 
| 


stały również zasiowy. 


Warszawa, 3. kwieinia. (Tel. G. P). 
We wsi Kałuszyn pod Nowym Dwo- 
rem 'wyłbuchł pożar. 46 budynków 
spłonęło doszczętnie z inwentarzem 


żywym. Ofiar w ludziach nie było. PLON TRZĘSIENIA ZIEMI W TURCJI. 


Angora, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) We- 
dług oficjalnych danych w czasie ostat- 
niego trzęsienia ziemi poważne szkody 
poniosło 18 wiosek. Zniszczonych jest 
1.900 domów. Ostatnio odczuto nowe ` 
wstrząśnienia. Szosa Tolbali-Erzerum u- 
legła zniszczeniu. 


Budżet Prezydenta przyjęto bez žad- Madryt, 3. kwietnia. (Tel G. P) W 
nych zmian. Głosowano następnie | czasie burzy w okolicy Bilbao piorun u- 
nad budżetem Prezydjum Rady Min. | derzył w grupę fotbalistów, z których je- 
Zgodnie z wnioskami p. Czetwertyń- | den został zabity, a trzech doznało pora- 
skiego i Korneckiego (ZLN.) uchwalo- | enia. 
no skreślić pozycję budżetową dla 


y ERZE BECO CAANE M 


OFIARY MOLOCHA PODZIEMI. 

Kaystou (Stan Wirginja), 8. kwietnia. 
(Tel. G. P.) W jednej z kopali nastąpiła 
eksplozja, przyczem zginęło 8 górników. 


SAMOCHÓD MASAKRUJL DZIECI. 
Madryt, 3. kwietnia. (Tel, G. P). 
Auto pędem wpadło na chodnik w gru- 
pę dzieci szkolnych, Czworo dzieci zgi- 
nęło, kilkoro odnioslo ciężkie obraże- 
nia. Samochód dokonawszy masakry. 
wjechał do sklepu. 


Gdy wrócic'e już z kościoła, 
Obsiądz ecie stół do koła 

D ieci moje, śledząc bacznie, 
Kiedy tatuś szynkę zaczne, 


KATASTROFA LOTNIKÓW ANGIEL- CALEA TU EDI FIT. ZE 
._a 


Od LINTTNERA pyszną szynkę, SKICH. ° : r 
Na nią bowiem macie ślinkę. Londyn. 3. kwietnia. (Tel. G. P.) W Al | | 
POŻAR 2 MILJ. LITRÓW NAFTY. pobliżu Colchester nastąpiła wczoraj ka- 

Wellington, 3. kwielnia. (Tel. G. P) | tastrofa samolotowa. Na skutek defektu > 
ezłonkiem b. 0. P. P. 


nę c Mr REN MEL RER EL 60 0 G | | 0 222 FB S OB. Ram S 


ynek W Oakland (Nowa Zelandja) wybuchł | w motorze runął z dość znacznej wyso- 


| ri w dniu 2. bm. katastrofalny pożar re- | kości angielski samolot wojskowy. Obaj 
Kochanowskiego Tia. piloci zginęli na miejsci. 


zenwoarów naftowych. Płonie  prze- 


Str. 4 


2 ostatniej chwili. 


dyrektora gi qi mnazjum ru ruskiego o we Lwowie. 


Wi og M 


PORAŃNA” z data 5 


kwielmia 1328, 


aia 


RILRU ZAMASKOWANYCH OSOBNIKÓW URZĄDZA WIECZOREM NAPAD NA MIESZKANIE DYREKTORA. 


TELEFONICZNE WEZWANIE FOLICJI — NA WIDOK OPSTECZY NAPASTNICY ZBIEGLI, 


Lwów, 4. kwietnia. 

(.--.), Póllora roku mija od dnia 10, 
paźćziernóko, kiedy to wicożoren na 
ul. Królewslkiej padł skrytobójczo za- 
1o przez Iwana Werbickiego 
i Wasyla, a Atamańczuka, śp. kurator So- 
kiński, Padł, ponieważ przeciwstawigi 
ve energicznie nienzasadnionyji żąda» 
niom ukraińskim w dziedzinie szkolni- 
ciwa. Odbyty niedawno proces wyka- 
zał motywy i podłoże tej zbrodni. Jc- 
szcze kilka lat przedtem czlonkowie 
lejże organizacji gkrylobójczo ząmot- 
dawali prof. Matiasowa, dyrektora se- 
minarjum w Przemyślu, rówinieź vrze- 
kemo za krzywdy, wysządzamce mlo- 
dzieży ukraińskiej, choć wszystkim by- 
ło wiadomo, że śp. Matiasow był wzo- 
rowym pedagogiem, człowiakiem nę 
wnkroś uczciwym, cieszącym się za- 
ulaniem  spoleczeńsiya ukraińskiego. 
Cały szereg innych jeszcze aktów ter- 
rom, dokonanych przez bojówkanzy u- 
kralńskich, a w ostatnich czasach na 
pad na młodzież ukraińską, w chwif, 
gdy ta zdążała do cerkwi św. Jura na 
nahążeńsiwa z okazji imienin Marsz. 
Piłsudekiega -— wskazuje, że bozdwka- 
rze ukradńscy nailnją 

za wszeiką cenę słeroryzować 
własne społeczeństwo, które poczyna 
coraz trzeźwiej myśleć i staje na grun- 
cie rzeczywistości. 

Wczoraj znowu późnym wieczorem 
nkraijscy tęroryści usiłowali pozba- 
wić życia człowieka wybitnie zasłu- 
żonego dla ukraińskiego szkolnictwa: 
Dyrekturę ruskiego gimnazjum  aka- 
demickiego przy ul. Leona Sapiehy 
objął niedawno jeden z najwybitniej- 
szych pedagogów ukraińskich, długo» 
letni dyrektor gimnazjum ukraińskie- 
go w Stanisławowie p. Sabat, który 
dla krzewienia kultury wśród młodzie 
ży ukraińskiej położył olbrzymie za- 
sługi. Ten to człowick „naragił się” 
z niewiadomych przyczyn terorystom 
i ci postanowili na niego 

wykonać zamach, 
którvw ma szrzęśnia nie ndai się, 

Okolo godz. © wieczorem w chwili, 
gdy dyr. Şabat przebywał w gwejem 
mieszkaniu, mieszczącem się w gmachu 
gimnazjum od strony ul. Zacharjęwieza, 
nagle na kurytarz wtargnęła kilku 


IRK TPA OOO "MAT BSO TOLO "BTO E O WESA TECENAO 


dl NAlESZ 


Trencheoat oryg. Angielskie 
Raglany oryg Angielgiie 
PŁASZGZ8 | kurki MASNOWO 


oryg. STYRYJSKIE, 


Płaszcze | Kurtki SKórzana 


oryg: ANGIELSKIE, 


Lwów, Kopernika 5, 


ŚCIGAJĄCEGO DOZORCĘ DOMU. 
zamaskowanych osobników, 
którzy usiłowali dostać się do wnetrza 
mieszkania. Gdy na pytanie, kto puka, 
żaden z nich nie odpawiędział, służąca 
dyr. Sabata wyjrzawszy przez otwór w 
drzwiach spostrzegła zamaskowanych lu- 
dzi i natychmiast zawiadomiła swego pa- 
na. Tymczasem osobnicy ci zasławszy 
drzwi przed sobą zamknięte zaczęli się 
ywałiownie dobijać. W międzyczasie 
dyr. Sabat uwiadomił telefonem policję 
o napadzie na jego dom. Momentalnie 
dyżurny komisarz autem ' policyjncm 
udał się na miejsce. Na kilka sekund 
przed jego przybyciem zamachowcy spło- 
szeni przez domowników i dozorcę 

domu, 


rzycili się do ucieczki. 


R 


PŁADZGZE 


RANIĄC STRZAŁEM 


Czując za sobą pościg dozorcy, zama- 
chowcy poczęli się ostrzeliwać i oddal 
kiika strzałów, zZ których jeden zranił 
lekko dozorcę domu. Sprawcy rozbiegli 
się w stronę Parku Kościuszki i pl. Jura. 
Twarzy ich nikt nie widział, gdyż byli 
wszyscy zamaskowani. 

O zajściu tem zostały powiadomione 
natychmiast wszystkie władze policyjne. 
Na miejsce wypadku udali się bezzwłocz- 
nie nadkom. Parylewicz i Mittiener oraz 
z VI. kom. p. Geyer, którzy poczęli prze- 
prowadzać dochodzenia. © godz. 12, w 
chwili gdy te słowa piszemy, dochodze- 
nia trwają w dalszym eiągu i bliższych 
szczegółów ze względu na tajemnicę 
śledztwa nic możęmy podać. 

pmr owa 


DAMSKIE, modele zagraniczna, wybór olbrzymi. 
oglądajcie nasze 3 duże wystawy 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY smiojces 


SZAJNA NANA 


Py ŻYWYM towarem 


OFEROWAŁA NA KRESACH WSCHODNICH 


Wilno, 3. lowieknia. (Tel. G. P). W 
rejonie Tilipowa władze arosztowaly 
międzynarodową szajkę handiarzy ży- 
wym towarem, składającą się z Gold- 
fingera i Szedurowicza z Hamburga 
Rzekowieckiego 1 Grynwaldowej 


e 


Ze spraw miejskich. 


z s 


| 
| 
| 


Warmawy. Banda 
dluższego (czasu ma terenie ziem 
wschodnich, weubując młodo dziew- 
cza w wieku od 16-—20 lat, rzekomo 
na roketny rolne do Niemiec. 


ty operowała od 


Uchwały Magistratu. 


STATUT NOWEGO PODATKU, — KARY MAGISTRACKIE. — RUCH BU- 
DOWLANY. — 


Lwów, 4. kwietma. 
Gp.) Na wcazorajszem posiedzeniu 
Magistratu , odbytem pod przewodni- 
ciwem kam. Strzeleckiego, załatwiona 
następujące sprawy: 
Nowy podatek i prowizorjumm budio- 


towe, 
Gchwaulono stalut podalku od szyl- 
dów i plakatów. Ustalono prowizo 


rium budżetewe na miesiąc kwiccier 
i maj w działo wydatków w wysoko- 
ści 12 hudżetu na rek 1028, po- 
większone zau miesiąc kwiecień do 
wys. 831.184 zł, zaś za miesiąc maj 
da wysokości 895.161 zł. 

kary magistraekie. 

Ukarano grzywną w kwocie 90 zł, 
więicięla realności przy ul. Rześni- 
chiej za nicwykenakie przepisanych 
rebót. Za przekrarzenie przepieów bu- 
drwlanych, a mianowicie samowolną 
budowę domu i szopy ukarano włur 
ściciola realności przy ul. Króla Lesz- 
czyńsikiego grzywna w wys 150 zł. 
Za nibwykonanie nakaganych robót 
ukarano właścicielu. realnaści przy 
ul, Rzeżniekioj grzywną DO zł, za 
samowolne rozpeczęcie budowy ofi- 
cyn wey ul. Zródlanej ukarana wła. 
ścicicła realności grzywną 20 zł. 

Ruch hndowlany. 


Wąydane zegwylenio na przerobia- 


Ble budynku parterowago prey ul File 
U aa 7 na gamż momobilswy. 
ciano nasiępujące konsensy  budlor 


wiane: Jozefow: Skawińskiemu na bu 


SUBWENCJE. 

dawe 1-piotrowiego domu przy ul. św. 
Kingi 1. 8, Jędrzejowi Dybustowi na 
nadbudową d-go i 2-go pięlra na rcal- 
ności przy ul. Zadwórzamskiej 1. 80, A- 
loksapdraw: Żamskiemu na budowę 1- 
piątrewęga demu bliźniaczęgo przy ut 
Zadiyórzawskiej, oraz Wiktorowi Iit- 
winowyi na budowę 1-piętrowrego domy 
blizniaczego przy tejże ubcy. Fi ilipowi 
i Motytdzie lszkom na budowę 1-pię- 
trowcgo domu na Bogdanówce. 


Ropoty mielskie. 
Urhwalono gddaé wykonanie ine 
atałneji plcktrycznej, sali gimnastycz: 
nej org geenki w szkele im. Marii Ko- 
nopniekiaj firmie Auto-Eleklra za le- 
nę 1.140 zi. 


Tichwalono poruczyć wykonanie 
instalącyj eleklryeznych w 3 plakach 


domów prze ul. Btrydakiej Tirrmte Adolf 
ckos za cene 15,328 zł. 
Kary, 

Za wyrób specyfików farmaceułya 
cznych bez zezwolenia ministerialnego 
nałożono ną winnego tega mrzekrocze- 
nia karę BO zł. 

Za przokraczenią przopigów sani 
tar Rych i nękeymych, uzywanie nigo- 
«i odważników itp, ukaranę 
50 ost grzywnami og 5-00 zł. 

Subwennją. 

Przyznamo Komitetowi Domu Żoł- 
nierza Palskiego subwencja w kwocie 
5.000 zl. zaś Erafmiej Posnoey Lin. T. 
K. ha qrządzenie Hwięconogo dla bied- 
nych słndentów 000 zł, 
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W NOWYCH FASONAGH 
I KOLORACH, Z FABRYK 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 


kapetusze 


MOSSANT, VALLON 8 
ARGOD, P. & ©. HABIG, 
BORSALINO 


W 


POLEGA OGROMNYM WYBORZE 


A LA VILLĘ DE PARIS 


GABRYEL STARK 


Lwów, PL. MĄRJĄCKI 11. 


MUNDURY W SZKOŁACH  ŚREMN, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 5. kwietnia. (ps) Fo- 
dobno Min. oświaty zamierza z no- 
wym rokiem szkolnym przeprowadzić 
w szkołach średnich  obowiązkowu 
mundury uczniowskie. Podobno Min. 
oświaty wychodzi z założenia, że u- 
łatwi to zapewne gronu profesorskie- 
mu kontrolę mad zachowaniem się 
sałodzieży gimnazjalnej poza szkołą, 
jak wogole moralne zachowanie się 
mtodzieży. 

=ZE)R 

BESTJALSKI GWAŁT SZOFERAĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Wiarszawe, 3. kwietnia, (ps). 20-lel- 
nia żona przemysławea z pod Warsza- 
wy wynajęła taksówkę, ażeby wrócić 
do Jozelowa pod Warszawą, Za mia- 
stem szofer Parafiński zatrzymał sa- 
mochód i nsiłował wobec pasażerki 
użyć przemocy. Pośpieszyłi jej z pomo» 
cą przejeżdżający podróżni, którzy ją 
uwolnili. Brmtalnego szofera areszto- 
wano, Ofiara popadła w ciężki roz- 
girój nerwowy. 

sono 
PORUCZNIK ZASTRZELIŁ RACHMI- 
STRZA, 

Toruń, 3. kwietnia, (Tel. G. P.) Rąch- 
mistrz wojskowy Romuald  Naruszkie- 
wicz zamordowany został przez por. Ja- 
chimowicza płatniczego 66. p. p. w Chel- 
mie, który strzelił doń 4-krotnie z rewol- 
weru, Władze aresztowały Jachimowicza. 
Powód morderstwa nie ustalony 

E a 
SAMOLOT SPADŁ — PILOT OCALAŁ. 

Warszawa, 3, kwietnia. (Tel. G. P.) 
Wezoraj w czasie lątu ćwjczebnogo na 
Polach Mokotowskich runął a wysokości 
50 mir. aparat wojskowy systemu „Po- 
tęx', kierowany przez pilota plut. Ma- 
stalskiego. Aparat rozhiń się zupołnie, pi- 
lot pa nzezęście ocalał. Tawarzyszący 
Mpstalskiomu mechanik 1. p, Lot, doznał 
szeregu abrażeń. Przyczyną katastrofy 
defekt motoru. 


Włamanie w Przemyślu 


w gmachu Polieji paristw. 
(O: nuszern korespondenta, ) 
Przemyśl, 3. kwietnia. 
(1 Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 
dostali się da kiur reprezentacji brawary 
okocimskiego, mieszczących się w tym 
samym gmachu co kosznpy i biurą polis 
cji państwowej, gdzie po rozbicju kasy 
wer(heimowskiej skradli gotówkę w kwa 
cle 7.000 zł. 


w wi 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5. kwietnia 1928, 


przyczyną Tozu 


ięzieniu zosłowskierń. 


Ó 


ZAJŚCIE RQZDMUCHANE PRZEZ PANTOFLOWA POCZTE DO WIELKICH ROZMIAROW.— WIĘ 


ZAEŃ, SYMULUJĄC OBŁĘD, POC ZAL WYPRAWIAĆ RYKI i POBU DZIŁ 


WSPÓŁWIEŹNIÓW DO 


RZUCENIA SIĘ NA STRAŻ. — INTERWENCJA POLICJI SZYB KO POŁOŻYŁA KONIEC ZAJŚCIU 


Lwów 4. kwietnia. 
(—) Wezoraj w godzinach po- 
ludniowych rozeszły się w Rzeszo- 
wie wieści o olbrzymich rozru- 


chach i ekscesach w miejscowem | 


więzieniu. Ekscesy te o charakterze 
tzysto lokalnym, 
wą rozniosła w mig, przedstawiw- 
szy zajścia, zresztą bardzo szybko 
i energicznie zlikwidowane, jako 
demonstracje o olbrzymich rozmia- 
rach. Przebieg zajść wedle relacji 
naszego korespomdenia jest naste- 
pujący: 

W jednej z cel więzienia sądu 
okręgowego przebywał w charak- 
lerze więźnia śledczego zawodowy 
złodziej, Józef Moskwa. Około go- 
dziny pierwszej w południe Mo- 
skwa ni siąd ni zowąd począł wy- 
prawiać szałone krzyki i wyrwa- 
nemi z pryczy deskami tluc o ścia- 
ny drzwi i okna, udając szaleńca. 
Zachowaniem się swojem sprowo- 
kował sąsiednich więźniów do za- 
jecia groźnej postawy. Służba wię- 
zienna nie mogąc sobie sama dać 
rady z Moskwą, zaalarmowala po- 
licję, tembardziej, że współwięźnio 


Przemian wanie komend 
miasta 


(Od naszego kerospondenla). 
Warszawa, w kwietniu. 

(e) Istniejące na terenie calej Pol- 
ski w większych ośrodkach wojska- 
wych „komendy miasta”, zostały z 
dniem 1. kwietnia przemianowane na 
„komendy garnizonu i placu“. 

Odnosi się to przedewszystkiem do 
JWarszawy, gdzie poza tą zmianą po- 
zostaną nadal niezmienione kompe 
tanaje komendanta garnizonu gen. Ro- 
żena i zakres działania podwładiogo 
mu personelu, 


= (Jee 


B:gnet, świeca i worek : 


zamiast cennego jedwabiu. 
Lwów, 4. kwietnia. 


(—) Ubiegłej nocy dokonano we Łwo- | 


wie przy ul. Boimów wielkiego włama- 
nia do sklepu jedwabi. Mianowicie nie- 
zuani sprawcy najpierw włamali się do 
piwnicy realności przy ul. Boimów 9., 
a stamtąd po wybiciu otworu w powale 
wtargnęli do sklepu Wilhelma Sartuma, 
gdzie skradli wiele sztuk jedwablu kolo. 
rowcgo wartości 14.000 zł. Na miejscu 
włamania pozostawili Dbaguet, kawałek 
dwiecy i worek wiejski. Dochodzenia pro. 
wadzi wydział śledczy. 
rzepa ch 


Ruiny milionowego 
miasta. 


Nowy Jork, w kwietnin. 

(e) Amerykańscy podróżni od- 
kryli w gęstych dżumgłach w Sja- 
mie ruiny olbrzymiego miasta z o- 
kresu przedhislorycznego. Ruiny 
położone są o go mil ang. od Ang- 
koru. 

Uczony Casey, który odkrył ru- 
iny, twierdzi, że miasto ta liczyło 
swego czasu conajmniej jeden mi- 
ljon. mieszkańców. Wśród ruin 
stwierdzono 60 świątyń, wielką cy- 
ladelę, otoczona jeziorem „ zapełnio- 
nem gęsto krokodylami. 


poczta pantoflo- | 


| 
1 
| 
| 


wie Moskwy, korzystając z zamie- 
szek, rzucili się na służbę w zamia- 
rze uwolnienia się z więzienia. 
Już samo przybycie policji po- 
działało uspokajająco na awaniu- 
rujących się więźniów. Oddział po- 
licyjny wkroczył z bagnetami „na 
ostro“ do kurytarzy więziennych i 
tam komendant wydziału zawez- 


wał więźniów do uspokojenia się i | czeństwa. 


opuszczenia swoich cel. Po krót- 


kim namyśle więźniowie widząc 
zdecydowaną postawę policji, po- 
jedyńczo powychodzili z cel na po- 
dwórze, skąd: mastępnie przeniesio- 
no ich w inne części budynku. Te- 


raz dopiero policjanci. mogli zająć, 


się unieszkodliwieniem Moskwy, 
któremu po królkiem szamotaniu 
się z nim zalożono kaftan bezpie- 
Poddano go następnie 
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wykazało, że bandyla 
symusłował obląkanie 
w tym celu, aby módz wywołać 
rozruchy. 
Taki był istotny stan zajść w 
więzieniu rzeszowskiem, które stu- 
gębna fama przedstawiła jako wiel 


badaniu psychjatrycznemu, które | ki bunt. 
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BOMBARDUJE TYLKO TYCH, KTÓRZY Z NIEGO POKPIWAJĄ. — POWSZECHNE ZAINTERESOWANIE RE- 
WELACJAMI „GAZETY PORANNEJ". — SĘDZIA ŚLEDCZY RADCA WITOSZYŃSKI UDAJE SIĘ NA MIEJSCE 
BARCÓW „DITKA“. — KAMIENIE I PIASEK ZAMIAST BURAKÓW I KALAREPY. 


kwietnia, 
„Gazely 
o nadprzyrodzonych  zja- 


Lwów, 4. 
(> Piorwsze wiadomości 
Porannej“ 


wiskach w Skwarzawie Nowej, które , 
nietylko | 


wywołały wielkie wrażenie 


Ra 
ROWEROWA 
CO MÓWI NEMO. 


| ale także we Lwowie, 
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A EU UUNO OSCOS 


w najbliższej w Żółkwi, 
spowodowały, 
że do domu nawiedzonego przez o- 
wego „ditka“ poczęły ściągać istne 
pielgrzymki. Rewelacje „Gazely Po- 


okolicy t. j. 
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Marzenia wiosenne, 


Cóż wam Gziś powiem? jaki rym wygzzebię 
Z tej sakwy, która calym skarbem mym? 
Patrzę na chmury pę- dzące po niebie 
I każda myśl się rozpływa jak dym. 


Hej przemijamy jak ten dym niebieski. 
W sakwie ze skarbem już prześwieca dno, 
Może zbyt długo miałem gest królewski? 
Zbyt długo własną karmilem was krwia? 


Gdybyż osiodłać chmury nozpędzone! 
Gdybyż rozpłynąć się w wiosennej mgle 
I odejść sobie gdzieś na tamtą stronę, 
Do tej krainy, co się „nigdzie” zwie! 


I temu, cośmy za życia kochali 

Zostawić klejnot wydobyty z dna: 

Śliczną tęsknotę do bezmiernych dali, 
Gdzie nic już niema i gdzie wszystko trwa. 


Trup kobiety na dnie studni. 


MĄŻ ZAMORDOWAŁ STARSZA OD SIEBIE O 26 LAT ŻONĘ I 
ZWŁOKI 


Lwów 4. kwietnia, 


(—) Z Dobromila donoszą nam | 


o pomurej zbrodni, wykrytej przy- 
padkiem wczoraj we wsi Hucie 
brzeskiej. Olo jeden z mieszkań- 
ców, zaglądnąwszy do studni apo- 
dal gospodarstwa Józefa Gnota, z 
przerażeniem ujrzał w niej trupa 
jakiejś kobiety. Po wydobyciu ich 
okazało się, że są lo zmasakrowane 
w nieludzki sposób zwłoki- 65-1el- 
niej Rozalji Gnot, żony Józefa. — 
Pierwsze oględziny siwierdziły, że 
na staruszee dopuszczono się oby- 


UKRYŁ. 

dnej zbrodni przez zadanie jej kil- 
kunastu ciosów jakiemś tępem na- 
rzędziem na calem ciele, a dopiero 
gdy wyziongla ducha, wrzucono ją 
do studni. 

Przeprowadzone dochodzenia po- 
licyjne doprowadziły do ujęcia 
Sprawcy ohydnego mordu, męża 
iozalji, 89-lelniego Józefa Gnoła. 
Jak stwierdzono, przyczyną mordu 
były niesnaski, oraz wydatna róż- 
nica wieku. Mondercę, który przy- 
znał się do zbrodni, aresztowano i 
odstawieno do sądu w Dobromilu. 


rannej“ aczkolwiek posiadały wszel- 
kie cechy prawdopodobieństwa, gdyż 
podawały dokładnie szczególy  zja- 
wisk, oraz nazwiska osób obecnych 
przy zjawiskach, mimo to wywołały 
w pewnych kołach powątpiewanie 
co do antemtyczności faktów. W zwią- 
zku z tem wiele osób zresztą bardzo 
poważnych, chcąc się przeoknać na- 
ocznie a islnieniu tych zjawisk, wy- 
brało się na miejsce, a m. i. sędzia 
Sądu Okręgowego w Samborze p. Ku- 
czera, który wrażeniami swemi, uję: 
temi barwnie w artykule „Nocne dzi- 
wy w Skwarzawie Nowej“ podzielił 
się z naszymi Czylelnikami. 

Sensacyjne rewelacje p. radcy Ku- 
ezery wywołały silny odruch w iwow 
skich sierach naukowych oraz sado- 
wych. Jak się dowiadujemy, w łych 
dniach wyjeżdża na miejsce z ofi. 
cjalną ekspedycją sędzia śledczy przy 
Sądzie okręgowym karnym we Lwo- 
wie p. radca Witoszyński celem oli- 
cjalnego ustalenia ziawisk i zarzą- 
dzenia dalszych kroków. 

Jak nas informuję nasz korespondent 
żółkiewski „duch nieboszczyka; pierwa 
szego męża Ziniowej, bez przerwy wy- 
prawia harce w mieszkaniu Ziniów, przy 
czem charakterystyczną jęst rzeczą, że 
dotkliwe zresztą jego figle mają za przed 
miot tylko te osoby, które żartują sobic 
z niego i wyrażają te żarty głośno. Z izby 
usunięto już kartofle i wszystkie wogóle 
jurzyny oraz przedmioty, które dotąd by- 
wały przez „ducha“ używane w nadzicji, 
że ustaną owe latania w powietrzu bura- 
ków, kałarep itd. Obecnie jednak zamiast 
ziemniaków i buraków, mieszkanie Zi- 
niów zarzucane jest kamieniami i pia- 
skiem, znajdującym się na obejściu. 

Przedwczoraj Ziniowa, pogrążona w 
prawdziwej rozpaczy z powodu nawie- 
dzających ją zjawisk, zwróciła się do jed- 
nego z lekarzy żółkiewskich z prośbą o 
pomoc. By uniknąć nachodzenia ich mie- 
szkania przez rozmaitych ciekawskich, 
Ziniowie rozpuszczają zreszłą biepraw- 
dziwe wieści, Że już się uspokoiło i że 
„ditka* już niema. O dalszych losach ro- 
dziny Ziniów w związku z temi zjawi- 
skami hedzicmy szczegółowo informo- 
wali naszych Czytelników, 


Daj grosz 


na cele T.S.L. 


Z TEATRU. 


Występ Meliana Jaracza w „Samsonie 
i Dalili“ Svena Langego. 
Lwów, 4. kwistnia. 

Stara, przedwojenna sżtuka skan- 
dynawska, ‘stary przedwojenny pro- 
blem wiccznego nieporozumienia mię 
dzy poszją i rzeczywistością, stary 
koncepl lematycziy przeżywania 
przez bohatera w życiu własnem u- 
tworu, pisanego równocześnie dla 
teatru („Dramat Kaliny"), stara tech- 
nika w budowie i w djalogu, a nowy 
tylko Jaracz w swej niazrównanej, 
majbezpośredniejszej interpretacji roli 
poety — Samsona, który pada w 
walce z Filistynami i z ich wodzem, 
handlarzem w manułakturze Maje- 
rem. Jaracz ze wiszystkich aktorów 
polskich współczesnej doby jest naj- 
doskonalszym  „przeżywaczem ról 
scenicznych, w które wgryza się swo- 
in nerwawym, dzikim trochę tempe- 
ramentem,  dosięgając tych głębin 
ludzkiej psyche, które tylko wieikim 
twórcóm są znane. U Jaracza kreacja 
stapia się z aktorem w ogniu najwyż- 
szej pasji i stąd to cudowne wrażenie 
bezpośredniości i szczerości przeży- 
cią. Wielki aktor, który jest chlubą 
polskiego teatru, a który śladem Ad- 
wetowicza rozpoczął tułaczkę od 
miasta do miasta. 

Czyż nikomu nie uda się Zatrzymać 
go dla siebie? A możeby Lwów spró- 
bował być tym szczęśliwym? 

Henryk Zbierzchowski. 

a s 

my © 
„Pomsta Jontkowa', opera w 4 aktach, 
Libietto i muzyka Bolesława Wałlek. 

Walewskiego. 

Lwów, 4. kwietnia. 
Odniesiony przez wybitnego pol- 
skiego kompozytora nowy i pokaźny 
na iwowskiej scenie sukces ucieszył 
niezawodnie licznych zwolenników 
twórcy „Burzy miorskiej", oraz wielu 
innych znakomitych utworów chóraj- 
nych i orkiestralnych i znalazł sende- 
czny cddźwięk w sercach naszych me- 


lemanów, oraz wszystkich jednostek 
mriuzykalmych, interesujących się ży- 


wo rozwojem rodzimej literatury ope- 
rowgj. 

Nie ulega watpliwości, że układ 
libretta i partytury do „Pomsty*, czyli 
kompozycję epilogu do „Halki“ Moniu- 
szki — a raczej pnzedlużćnie tego słyn- 
nego dzieła — uważać należy za zada- 
nie nadzwyczaj tuudno, pod wieloma 

FEJLETON „GAZ. FOR.” 


MAX I ALEX FISCHER. 


Niedoszłe samobójstwo. 


Berla miała śliczne, złote włosy, błę* 
kilne, oudowne oczęła, a usleczka czemwo* 
ne żak makówki, Nic więc dziwnego, że ko 
chałem ją. 

Wieczoranii, gdy byliśmy sami w po- 
koju, myślalom często, bując się powie- 
dzieć głośno: 

— O, Berto, gdybyś mnie kiedykolwiek 
zdradziła, byłbym  najnieszczęśliwszym 
człowiekiem... 

Mijat czas. Przychodził do nas bandzo 
«zęsto nasz wspólny przyjaciel Leopold. 
Pewnego dnia wyszadł wcześnie i zostawił 
nas samych. Spostrzeglerm wówczas ku 
wielkiemu zdziwieniu, że Berta ma zwykle 
jasne włosy, niebieskie oczy i czerwone 
usta. Kochałem już ją o wiele mniej. Po- 
wiedziałem głośno: 

Gdybyś mnie kiedyś zdradziła, Berlo, 
popełniłbym samobójstwo, słyszysz? 

Wtuliła sic w me ramiona i szepnęła: 

— Nie myśl o tem, Jureczku.. Wiesz, 
że kocham tylko ciebie... 

Przez sekundę miałem wrażenie, żę ko 
chamy się naprawdę bardzo gorąco i że 
grożbą moja była szczera. 

I od tego wieczoru niemal codziennie 
gdy wiosy Berty wydaiy mi się rude, o- 


z 5. IV. 1928. 
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Najnowsze arcydzieło wytwórui francuskiej „GAUMONT“ w Paryżu. | ność wyłaniająca się z nagromadzenia 


KSIĄŻĘ SELIMAN 


BRy. 


| 10 aktów — według powieści MAURYCEGO DEKO- 
-— Dramat erotyczno-sensacyjny. Od Świąt 


w kinie „LEW 


Ważne dla smakoszy 


Pijcie 
tylko 


MIODY =» 


alrzelecki, Hadernożka | Sk 


w CHYROWIE 


wszędzie do nabycia. 


względami niewdzięczne i bądź co 
bądź — ryzykowne. Wszak twórca 


„Posty Jomikowej'* nolens volens 
podjąć się musi pewnej rywalizacji z 
znakomitą koncepcją W. Wolskiego 
(autora słów do „Haiłki') i — co jesz- 
cze trudniejsza — z genialną kompt- 
zycją St „Moniuszki. Aspiracje antysty= 
czne kompozytora „Pomsty' nie siega- 
ły może tak daleko, lecz wbrew nawel 
zamiarom autora z zesławienia oby- 
dwu dziel wyłonić się muszą refleksje 
porównawcze tego redzajju. 

Pobieżne choćby zapóznanie się Z 
u!twerem BD. Walewskiego poucza, że 
talent kompozytonski, pernysłowość, a 
też poniekąd zapał antystyczny dopo- 
mogły zasłużonemu już mimo młodego 


wicku muzykowi i wielbicielowi Si. 
Moniuszki do częściowęgo pokohania 


tych trudności, Niezależnie od elśnie-. 
wających walorów „Halki“ arcydzieła 
na polu cpery narodowej, zajmie „Por. 
sia Jontkowa' micjsce w polskiej lite- 
raturze operowej bardzo poważne. O 
zbiiżeniu się do stylu Moniucżkow - 
skiego nie może tu być mowy, lecz po- 
zcziało — co podnieść należy z uzna” 
niem — pelne pietyzmu utrzymane 
nastroju dramatycznego z „Halki“... 
Przesunawszy akcję na początek 19 
stniecia, wprowadza w nią pomysiowy 
istotnie twórca libretta sporo szczegó- 
łów, trzymających uwagę widza w u 
stawicznem napięciu, wprówadza ież 
rowe postacie, z którami jakoby nie 
chglnńie wchodzi w kontakt dawny 
nasz znajomy, poczciwy i dabredusz- 
ny Jentek, zmieniony — co prawda — 
nie do poznania w operze Walewskie 
go: Zbolszewiczały i dość niesympaty- 
czny wpickun herszta bandytów. 
Muzyka do „Pamsty Jontkowej”, o- 
cpoki wispółczesnej, nie mający 


woc 


czy wyblakłe, a usta coglastego koloru, za- 
wolalom glosno: 

— Berio, wiedz, gdybyś mnie zdradzi- 
łu odebrałbym sobie życie!... 

Mówiłem już to machinalnie, nie zda- 
jąc sobie nawet sprawy z tego, co mó- 
wię. 

A Berta uspakujała mnie za każdym 
rażem. 

— Kochany, złoty Jurka, nie mów 
tak, wiesz, że tylko ciebie kocham... 

IL i 

Aż oto pewnego wieczoru, gdy Berta 
odprowadzila Leopolda do przedpokoju, 
zdawało mi się, że słyszę odgłosy poca- 
łunków. Następnego dnia popołudniu za- 
miast, do biura, udałem się do bramy do- 
mu, oznaczonego numerem 22, skąd wi- 
działem, jak Leopold z wiązanką kwiatów 
wszedł do domu naprzeciwko, oznaczone- 
go numerem 23. 

Nazajutrz tak suimo, zająłem swój punki 
obsenwacyjny. Czekałem pół godziny. Nie 


miałem więcej czasu. Miałem zamiar 
przejść się po ulicy, lecz mimowoli 


wszedłem do bramy oznaczonej numerem 
28, stamtąd na schody i po chwili zna 
lazłem się w mieszkaniu Berty. 

Nie namyślając się długo, rzekłom ni 
z tego, mi z uwego: 

— Niewierna!.. Wiem o wszysśtkiem! 
Czekasz na Leopolda! 

Nie zaprzeczała. Owszem, nawet za- 
częła płakać. Nia wiedziałem co robić i 
też gię rozpłakałem. Potem podszedłem do 


nic wispólnego z charakterem kompo- 
zycji Moniuszkowskiej, opiera się na 
dostosowanym do formy opery foi- 
klorze z pieśni podhalańskich, na recy- 
łatywach i anjezach. spotęgowanych 
częślo do nastroju. prawdziwie drama. 
tycznego, na motywach przewodnich 
Hustnujących najważniejsze postacie i 
~- to obudziło niezawodnie najwyższy 
zachwyt w audytorium na Toz- 
myślnie umieszczonych przez kompo- 
zytora „Pomsty Jontkowej' kilku te- 
miniscencjach z „Halki“ Moniuszki, 
Głębokie zwłaszcza: wrażenie wywiera 
przemiły fragrnent z arji „O mój ma- 
leńki', odzywający się w najstrasz- 
niejszych związanych z lesem Janosi- 
ka momenitach. Zbudowane na moty- 
wach ludawych chóry odznaczają się 
mistrzowskim na puhkcie harmoniza- 
cji è dźwiękowych efektów ukladem, a 
zwłaszcza godnym pióra Walewskiego 
jest porywająco piękny chór w IV. ak- 
cie za sceną. Mriaj wykwintnie opra- 
cowaną jest instrumentacją i słuchacz 


odnósi wrażenie, że kompozytor tje 
miał zamiaru — tak to bywa przeważ- 
nie w dramatach muzycznych —- po- 
wierzania zadań nieraz najważniej- 


szych i decydujących o patężnym e- 
fekcie orkiestrze. Jako zaletę nato- 
imiacik podnieś należy dość szezery, 
unikający wszełkiej pozy na punkcie 
posiępowej harmieniaacji układ. prze- 
uijający tu i ówdzie dyssonans wyni- 
ka nieraz raczej może z chęci ilustre- 
wania sytuacji i naskroru chwili, mż z 
zamiaru  imponowania zdobyczami 
wiedzy. dla przeciętnej muzykalności 
jeszcze niedodtępnemi... 

Mimo tych i wielu innych zalet, 
musi słuchacz w ckspozycji dziela, a 
nawe: w H. i III. odsłohię uzbfoić się 
w pewną cienpliwość, gdy jednoślaj- 


okma, nie wiedząc w dalszym ciągu, co czy 
nić i w tej chwHi wpadło mi do głowy, że 
tracę napróżno czas, podczas gdy moi kon- 
kurenci robią może najlepsze interesy. 

Wziąłem więc kapelusz i skierowałem 
się ku wyjściu. 

Berta zerwała się, jako oparzona. 

— Jurku!.. Dokąd idziesz?... 

— A co to ciebie obchodzi? — od- 
parłem troszkę niegrzecznie, ale inaczej 
przecież nić mogłem. 

— Ach. wiem, wiem! — krzyknęła na- 
gle. — Jurkut.. Mój Jurka! Wiem — 
chcesz się zabić!.. To moja wina!.. Bla- 
gam cię!... 

Przypomnialem sobie w tei chwili 
moje słowa. Właściwie, dlaczego jeszcze 
ŻYJĄ. 

Berla straciła przytomność. 

Zastamowiłem się- Go zrobić? Kupić 
rewolwer i strzelić ha żarty? Z bronią 
nigdy nie należy żartować. Nalać wody 
Jo butelki z etykietą, na której widnieje 
trupia czaszka i dwa skrzyżowane pisz- 
czele? Od nieprzegótowanej wody można 
dostać tyfusu. 

Tymczasem Berta odzyskała przytom- 
ność. Otworzyła oczy i zapytała cicho: 

— Jesteś tutaj?.. Jak to dobrze.. Zo 
stań przy mnie.. 

To było wyrażne. Kpiła sobie ze mnie. 
Olepchnąłein ją od siebie i wyszedłem do 
przedpokoju. 

Rzuciła się za mna: 

— Jurku! Zostań!.. Nie zabijaj sięl... 
Daję ci słowo, głyszyez, przysięgam! — 


licznydh opracowanych ad usum ope- 
ry motywów i rymów ludowych i ar- 
cydługie nieraz, cparte na recylaiv- 
wach djalogi, wstrzymują rozmach 
płynnej mesadyki, lub opóźniają poja- 
wien:e się momentów bardziej poźąua - 
nych, porywających swą silą dramaty - 
czną. Lecz witzyskiko, czego zapragnie 
dusza wyłbrednicjszego melomana, 
zbliża się niebawem i w formie nolu- 
bene najwykwinimiejszej: Przepiękna, 
rzewina i nastrojowa scena w więżie- 
niu (akt IV.) porywa ełucliacza i zape- 
wnia mu mnóstwo zachwytów i wra- 
żeń istotnie niczałtartych. Akompan ja- 
ment cehónu za sceną potęguje inicu- 
sywność wrażeń do zenitu i nadaje ini 
nastrój poutyczny, Doskonałe pod arty- 
styczną bauutą dyr. J. Bojanowskiego 
wykonanie dzieła (chóry i orkiest: o 
wywiązały się ze swych zadań bez za- 
vzutu), nienaganna mise en scène (di: 
koracja z artycit. pracowni pp. Z. Bai- 


ka i M. Rożańskiega do I. aktu jes! 
pizepysznaj, staranna reżytserja (p. 
H. Zathey), współudział cennych s:! 


chorecgraficznych (piękne tańce zbój- 
rickie układu p. J.. Ciesielskiego) i wy- 
cyzełowanie najdrobniejszych szczego- 
łów dotyczących gry, śpiewu i wysla 
wy uwypukkiły wedle możności walo- 
ty kompozyworgkie i literackie, „Pom- 
sty Jomtkowej'. $ałiści wywiązali sę 
ze «wych zadań wybornie. Na pierw- 
szem miejscu wymieniam artystyczne 
pod każdym względem kreacje pp. E. 
Fłońskiego (Janosik odznaczający się 
wydanym volmninom glosu, dramaty- 
czną grą i okazałą aparycją) i R. Pe- 


tera (znakomicie opracowana postać 
Jontka). Płeć piękna przyczyniła sę 


rzetelnie do wielkiego powadzenia wic- 
czoru: p. J, Gywińiska odópiewała z 
pizejęciem partje Heleny, stylową po- 
stać Zofii zawdzięczaliśmy pani H. 
Grcen-Skazowej, a poprawnie odśpie- 
wała partję Jagust p. W. Korylkówna. 
Niemniej zasłużyłi ną. rzetelne uzńa- 
nie pp. K, Ostrowski (Wacław), J. Zo- 
poh (Starosta), L. Jeleński (Ksiądz) i 
H. Zathcy (Stary Góral). 

Roziezające się w widowni po każ- 
dym akcie dklaski świadczyły pē- 
chlebnie o głębszych wrażeniach w 
audytorjum i o pawodzeniu premiery 
„Pomety Jonikowó;". Jej zasłużonemy 
kompozytorowi urządzia publiczność 
mo II. akcie serdeczną owację i nie 
brakło oklasków bez końca i mnóstwa. 
upominków kwiatowych. 


Fr. Nenhauser, 


że już więcej mie wpuszczę Leopolda do 
siebie, słyszysz ?... ` 
1H. 

W sieni wzrok mój padł na sznur od 
dzwonka. Nie namyślalėņm się długo. To 
już było pewne — pawieszę się. 

Sądziłem, że dziyonek  maalarmuje 
Bertę, która wyjdzie do sieni, odwiąże mi 
pętlę i sprawa będzie załatwiona. 

Szybko obwiązałem sznur wokół glo- 
wy. Przewidywania moje były” słuszne, 
Dzwonek zaczął głośno terkotąć: 

— Dzyń, dzyń-dzyń-dzyń — -— — =- 

Slyszalem kiedyś, że człowiek przed. 
śmiercią widzi obrazy całego swęgn życiu. 
U mnie było inaczej. Widziałem tylko ża- 
śmiecone schody. 

Psiakrew!.. — denerwowałem się, — 
kiedy ona już otworzy łe drzwil . 

A dzwonek dudni}: i 

— Dzyń-dzyń-qzyń-dzyń!... 

Upłynęło kilka minut. Nareszcie usly- 
szałem za drzwiami jakieś kroki. Po- 
śplesznie wysunąłem język i oczy wznio-. 


slem ku niebu, które imilowala mala 
lampka elektryczna, wisząca nad 
Irzwiami, 


O, słyszę... Jest już w przedpokoju... 
Ale co to?.. Zamknęła drzwi na łańcuch 

I w tej samej chwili uslyszalem słowa, 
które byłyby dla mnie wyrokiem śmierci, 
udyby sznur nie upwał się na czas. 
-~ — Pania Leopoldzie! Może pan dzwo- 
nić do jutra!.. I tak panu nie otworzę, ko 
dałam siwo memu Jurgowi!... 


Tłum. F. M. 


Ni. 


MANIE DO 


Lwów 4. kwietnia. 


(—) Z Jarosławia donoszą o zu- 
chwałym napadzie rabunkowym i 
zamachu morderczym, popełnio- 
nym wczoraj o godz. trzy na 9 wie- 
czorem. Jacyś trzej nieznani osob- 
nicy napadli na ul. Kołłątaja w Ja 
rosławiu na jadącego wozem An- 
toniego Mikułliszyna, furmana i in- 
kasenita rozlewni piwa firmy Do- 
miczka, którego ściągnęli z wozu i 
zrabowali mu zainkasowaną go- 
tówkę 500 zł. Gdy Mikultszyn po- 
czął ich ścigać, jeden ze sprawców 
strzelił do miego z rewoiweru, ra- 
niąc go ciężko w brzuch. Rabusie 
dla niepoznania mieli twarze po- 
czernione sadzą. 


W trzy godziny później, praw- 
dopodobnie cisami rabusie usilo- 
wali włamać się do sklepu Dymitra 
Sawarzyńskiego. W pewnym mo- 
mencie nadszedł wożny pocztowy, 
Edmund Barłóg i mimowoli prze- 
szkodził w dokonaniu włamania. 
Z zemsty jeden z bandyłów strze- 


bił do niego z rewolweru raniąc 
go ciężko w lewa łopatke. 
Obie ofiary krwawych bandy- 


tów oddamo do szpitala. Ponieważ 
są z powodu ciężkich ran nieprzy- 


tommi, nie zdołano ich przesłuchać. | 


Zawiadomiony o tych zajściach 
lwowski urząd śledczy wysłał na 
miejsce wywiadowcę Loreha, ce- 
lem współudziału w dochodze- 
niach. 
xk 

W związku z powyższą relacią. 
nasz korespondent jarosławski (9) telc- 
fonuije: 

Jarosław, 3, kwietnia. 


Woźny pocztowy Edmund Barłog, 
który zostať w nocy z 2. na 3. bm. po- 
strzelony przez tnzech zamaskowanych 


Przygoda w rozbryka- 
nej windzie. 

Londyn, w kwietniu. 
(e) Niemiłych wrażeń doznała w 
tych dniach w jednym z wielkich ho- 
teli londyńskich jedna z klijsntoy. 
wisiadłszy do automatycznej windy 

hotelowej, 

Chcąc pojechać na trzecie piętro, 
przycisgngła guzik odpowiedni, winda 
jednak pojechała na szóste piętro, Ña- 


da nie rada, podróżniczka chciała tam. | 


wysiąść, ale zaledwie otworzyła drzwi, 
winda ruszyła na dół. Na szczęście, 
uwięziona zdołała jeszcze w sam czas 
cofnąć nogę i zjechała znów na parter. 
Tam powiłórzyła się ta sama histo- 
rja i winda powędrowała na szóste pię. 
tro, skąd uważała za stosawne zjechać 
samowolnie na dół. Wówczas przera- 
Żona podróżniczka zczęła wołać o po- 
moc, ale jeszcze pięć razy odbyła mi- 
mowolną podróż Z góry na dół i z dolu 
do góry, zanim prad wyłączono i za- 
trzymano awanturniczą windę, A nic- 
wolniea jej straciła tymczasem przy 
tomność i tnzeba ją bvło cucię, 


nn 


. 


LUNŃ0ZPYRA Furia" AE WELON 


y Jarosławiu. 


TRZEJ UCZERNIENI BANDYCI OGRABILI INKASENTA I POSTRZELILI GO CIĘŻKO. 


bandytów, mimo bezzwłocznych zahie- 
gów lekarskich zmarł. Wedle intorma- 
cji udzielonej Waszemu koresponde 
towi przez dyrektora szpitala p. dra 
Zasuwsłkiego, kula rewolwerowa prze- 
gtrzelila Barłogowi płuca i naczynia 


| krwionośne, 


— WLA- 
SELEPU. — BARŁÓG ZA UDAREMNIENIE RABUNKU DOSTAL KULĘ I ZMARŁ W 
SZPITALU. 


a przewieziony w stanie 
nieprzytomny, nie odżyskał przy- 
tomności. Zinarły osierocił żonę i dwo- 
je dzieci, Cieszvl się on nariepszą opi- 
nją przełożomych. 

Druga ofiara, 


` 
H 
I 


Antoni Mikuliszyn, | 
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Wrenn kula rowalwutowa Tozszarpa. 

ła ear i nerki, przeprowadzeniu 

śliwej cpóracji przez dyrektora 

dra. Zasówikiejo. ma się lepiej, stan jc» 
gu iednak jest nadał grożny. 

Wrażenie tych wypadków w mie- 
ście nie do opisania, Zaniepokojona 0- 
pinja publiczna domaga się kategory- 
cznie stłumienia w zarodku besłja!akiyj 
plagi bundytyzynu przez ujęcie i su 
we ukaranie sprawców. Polic pań- 


po 


ja 
stwcwra. urządziła dziś obławę, areszlu- 
jąc znane na bruku tut. wszelakiego 


udźaju szumowiny. 


—— ()—— 


Rodowity Francuz jako powstaniec arabski. 


ROMANTYCZNA HISTORJA. — TRAGICZNY TRÓJKĄT. — 
— TAJEMNICZA UCIECZKA. — UJĘCIE OSŁAWIONEGO POWSTAŃGA I BUNTOWNIKA. 


JAGIELA. 


Paryż, w marcu, 
(H) O niezwykle romantycznej hi- 
alori rozpisują się obecnie dzienniki 
paryskie. Okazalo się mienowiele, że 
pod nazwiskiem osławionego wichrzy- 
ciela i bumtownika marokańskiego 
Lani Abaza, 
kryje się — rodowity Paryżamn, Dyľv 
kupiec. 
Antoni Borade! 
Co mogło tego człowieka skłonić 


ZWYKŁA MASKARADA. 
(Do ryciny na Stronie 1-Szej). 


do zdrady kraju | do tak niesł.ychanej | 


maskarady? Oto bliższe szczegóły. 
Antoni Dorade żył sobie w Pary- 

żu, opływając w dostatki, Ojciec pozo- 

stawili mu znaczną fortunkę, którą 


Antoni pomnożył jeszcze ndatnęmi o- 
peracjami finansowemi Przed trzema | 
laty: bogaty kupiec zakochał się w o- 
sóbce bardzo pięknej, ale lekkomyśl- 
nej i lubiącej przygody. Zuzanna Le- 
garde wcale nie odwzajemniała uczuć 


Skrytobójcze zastrzelenie 
właściciela folwarku. 


PO KILKU DNIACH ZMARŁ W SZPITALU LWOWSKIM Z UPŁY- 


WU 
Lwów 4. kwietnia. 
(—) Obegdaj w szpitalu Czer- 


wonego, Krzyża we Lwowie zmarł | 
skulkiem odniesionych ran postrza | 


lowych Śchulim Schatz, właściciel 
folwarku Grusza, obok Stojanowa 
w pow. radziechowskim. O śmierci 
tej władze policyjne dowiedziały 
się dopiero przedwczoraj i wszczę- 
ły dochodzenia. Ustalono, że jeszcze 
dnia 21. marca do Śchaiza, przeby- 


KRWI. 
wającego na podwórzu swego do- 
mu, nieznany sprawca z ukrycia 


strzelił dwukrotnic z karabinu, 
ciężko go raniąc. Rannego odwie- 
ziono do Lwowa do szpitala Czer- 
wonego Krzyża, gdzie po kilku 
dniach z powodu upływu krwi sko- 
nal. Dalsze dochodzenia celem wy- 
śledzenia sprawcy skrylobójezego 
morderstwa, prowadzi policja pow. 
radziechowskiego, 


Nareszcie WZĄD SĘ energezme 


do największej zgnilizny spułecznej. 
ARESZTOWANIE SZAJKI SUTENERÓW. — ALBO PRAGA, ALBO ODSZUPASO- 
WANIE. 


Lwów, i. kwietnia. 

(--) Wrygada sanitarno - obyczajowa 
przy wydziale śledczym prowadzi inten- 
sywną walkę z rozgałęzionem szeroko na 
gruncie lwowskim sutenerstwem. Wczo- 
raj funkcjonarjusze brygady przeprowa- 
dzili obławę i aresztowali siedmiu osob- 
ników, a to: Szymona Appelbanma, Wil- 
htlma Katza, Karola Rosenthala, Chalma 


| 


Weintrauba, Izaka Rosenberga, Frydery- 
ka Pompacha i Hermana  Gertwagena. 
Wszyscy oni są zawoduwymi sutenerami, 
ciągnącymi środki na utrzymanie z pro- 
slytutek. Częściowo oddano ich do dyspo 
zycji starostwa grodzkiego celem wyda- 


nia uwakazu pracy, częściowo zaś oddano | 


sądowi za włóczegostwo, celem wyszu- 


pasowania. 


Do lal 


wezen, 


dostał 5 lgodni 


za fałszywe zeznania w sądzie. 


Lwów, 4. kwietnia. 
(—) Przed kilku cam przed 
Sądem karnym we Lwowie, stawał 
jako oskarżony Leopold Pest, oskarżo- 


ny o zbrodniczy napad rabunkowy 
i usiłowane morderslwo na osobie 


pewnego lokaja i został zasądzony, na 
5 lat ciężkiego więzienia, które odsia- 
duje w Drohobyczu. 

W międzyczasie znalazły się aklu 


sądowe.z których wynika, że w czasie 
jednej z rozpraw, gdzie występował. 
jako poszkodowany, zmienil rozmyśl- 
nie zeznania, czem dopuścił się zbro- 
dni fałszywych zeznań. Sprowadzono 
go więc do Lwowa i wczoraj odpo- 
wiadał przed sędzią  Świerczyńskim, 
który skazał go za ten czyn na pięć 
tygodni więzienia. 


Z 


ZBYT WIELKIE ZAUFANIE DO ŻONY I DO PRZY- 


NIE- 


Antoniego; zgodzilu się jednak mimo 
to zostać jego żoną, I oto rzeczy po- 
szły tak, jak zwykle w podobnym przy 
padku idą. 

Naqserdeczniejszy przyjaciol kupea, 
zdza z ławy szkolnej, 

Karol Dufresne, 

nawiązał niebawem z uroczą żoną Atr- 
toniego intymny: stosunek miłosny. O- 
czywigła, że kupiec dłuższy czas o ni- 
ezom 


nie wiedział, 
Wsreszcje zralazł się ktoś życzliwy, 
kto kuprowei wyjawił prawdę. Zaśic- 
piony człowick oświadczył jednak sla- 
nówczo, że żywi zbyt wielkie zaufanie 
do żony i przyjaciela, aby w te uwie- 
rzyć. 

A kiedy w końcu sam się przeko- 
nal o zdradzie, wywarlo to na nim 
tak silne wrażenie, że w umyśle jego 

| coš się zwichnęło, 
Nie zareagował zresztą czynnie na tę 
krzywdę. Paproslu uciekł z domu, 
zacierając wszelkie ślady, 
Nie pomogly sknupulatne poszukiwa- 
mia żony, dręczonej wyrzutami sumie- 
nia. Kupicc przepadł jak kamień w wo 
dzię, 

Dopiero n:edawnio wypłynął na pe- 
wierzchnię Paryżu. wśród 

niezwykłych zaiste okoliczności. 
Mo w Marokku sclhiwyfano obecnie o- 
alawionego bumltownika i powstańca 
Lani Abara, który od dłuższego czasu 
dawał się we żnaki Fratteuzom. Schwy. 
tancgo postawiono przed sąd polowy. 
Kióż wyobrazi sobie zdumienia sądu, 
gdy się okazało, że rzekomym Mra- 
bem jest —- i 

rodowity Faryżanin. 
Ząpylany o przyczyny tej metamorio- 
zy, odpowiedział Dorade, że wskutek 
krzywdy, wyrządzonej mu przez pe- 


wnego Francuza, ` 
znienawidził wogóle swoich 
rodaków 


i weląpił w szeregi powstańcze.. 

Rzeczą prostszą byłoby ukarać od- 
powiednio bezpośrednich winowaj- 
ców. Dorade jest jednak — jak się zda 
je —— człowiekiem 

chorym umysłowo. 

Do przekonania doszli widocznie człon 
kowie sądu polowego, bo odesłali go do 
Paryża celem poddania go badaniom 
rsychjatrów, 

Rycina nasza zawiera kilka mo- 
mentów tej niezwykłej historji, 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. PNP, 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 5 kwieinia 1928, 


ego Moiocha przed sadem. 


OLBRZYMI PROCES O UŻYWANIE I SPRZEDAŻ NARKOTYKÓW. — SZCZEGÓŁNA GALERJA OSKARŻONYCH. 


Paryż, w marcu. 

Gp). Nowy olbrzymi proces pary- 
aki, „proces monstre“, który stanowi 
sensację dnia stolicy nadsekwańskiej, 
jest niesłychanie znamiennym zna- 
kiem czasu, a raczej pawinienby się 
toczyć przed forum socjologów i psy- 
chologów, aniżeli przed jury sędziow- 
skiem. Przed Trybunał powołano 65 
osób, 
mie, bądź też o sprzedaż i ułatwianie 
nabycia narkotyków. Na ławie oskar- 
żonych zasiadają lekarze, którzy wy- 
dawali recepty ma kokaine, morfine 
itp, aptekarze, Którzy te markotydu 
zbyt usłużmie sprzedawali, a wrószcie 

'—i to najliczniej ofiary strasznego na- 
logu, a przedewszysikiem zgubnego 
koko, 

Wielce charaktarystyczny jest fakt, 
że z 65 oskarżonych, powołanych do 
rozprawy, stawiło się tylko 50-ciu. Ab- 
sencja reszty jest najzupełniej uspra- 
wiedliwiana, w międzyczasie odeszli 
bowiem tam, skąd się jnź nie wraca — 
pochłonął ich Moloch straszliwego na- 
łogu. 

Niemniej liczba pozostałych jest 
tak pokaźna, że sędzia nie mając dla 
mich pamieszczenia ma ławie oskarżo- 
nych, przeznacza im miejsca w audy- 
torium. 

I mogliby oni robić wrażenie cie- 
kawej publiczności, gdyby sygmat 
niezatarty nie znaczył ich wszystkich 
jednem wspólnem piętnem, 

Poza tym charakieryslycznym styg- 
matem, wypisanym na ich czole i w 
męlnych oczach, przedstawiają oskar- 
żeni zibiorowisko miesłychanie różnych 
typów. Są pomiędzy nimi kobiety mło 
de, urocze, o ciałach smukłego efeba, 
lecz z twarzą bladą aż do siności, z pod 
krążonemi, zgasłemi oczyma i otyłe, 
jakby cieczą żółtą nalane jejmoście i 
mężczyźni różnych wieków i stanów, 
między kłórymi nie brak nawet me- 
lancholijnie apatycznego murzyna. 

Wszyslłko to słudzy i ofiary Molo- 
cha, A obok nich kilku lekarzy i far. 
macentów, niemniej z wyrazem przy- 
gnębienia ma twarzy, 

Przesłuchanie tak licznych oskar- 
żomyłch nie zabiera zbyt wiele czasu. 
Większość z nich nie ma nic do po- 
wiedzenia -—— inni bardzo niewiele. 

Przyznają się do nałogu... żyć bez 
niego nie mogą. Są między nimi i ta- 
cy, którzy już byli pociągami do odpo- 
wiedzialmości. Przyrzekali poprawę — 
nie dotrzymali.., Dotrzymać nie mieli 
siły. 

Przewodniczący Trybunału odnosi 
się z jakąś ojcowską pobłażliwością, z 
'udzkiem zrczumieniem dla tych, któ- 


LAMBO INNE IEEE KT” +. CZAREK 
NADESŁANE 


TABLETKI „VITA“ EMS -SELTERS 
na kassal zastępują w zupełności o 200 
procent droższe wody zagraniczne minc- 
talne. Na składzie w aptekach i droge- 
riuh. 976 
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Ralała Srodni Howe 
niedoścignione przy picłęgnowaniu twa- 
rzy i ryk, wycelikacają skórę, ezynią ja 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla. 
my skóry. 
Rafala krem liljowy, cena 
Hafnła mydło liljowe, cenn 
Rafała puder iiljowy, cera 
Rafała mleko tiijowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik liljowy, cena zł. 0.60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
KYTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchow- 
skich 14. (za Teatrem Miejskim), 
— Codzicnuie wysyłka na prowiucję. — 


zł =2.—- 
zł. 1.20 
zł. 0.80 


oskarżonych bądź to o używa- | 


| 
| 
| 
| 


— KTO WINIEN? 
rych winą jest słahość, brak woli, za- 
bijająca ich samych — ale i do tych, 
którzy |ułatwiali biednym ofiarom 
zdobycie tego makotyku, którego brak 
tost dla nich straszliwą męczarnią. 

Z wyrozumialością też slucha obro- 
ny lekarzy i farmaceutów, którzy 
przedstawiają, jakiemi błagalnemi pro- 
śhami pacjenci starają się ich wzm- 
szyć, do jakick podstęepów uciekają się, 
aby zdobyć npragnioną dawkę, 

Powołani do rozprawy znawcy Tó- 


TEA 


wmież orzekają, że ani w mocy nałogo- 
wego kokainisty, ani morfimisty nie le- 
ży odzwyczajenie Się od trucizny, ani 
lekarz w interesie ich zdrowia nie ma 
prawa im jej odmówić, bez przeprowa- 
dzenia kuracji. 

Wyrok w tym procesie, w którym 
istnieje zbrodnia, popełniona na ludz- 
kości, a niema właściwie zbrodniarzy, 
jest oczekiwany w Paryżu z wielkiem 
naprężeniem, 

— m 


PRZY TRUPIE ZASTRZELONEGO KOCHANKA GRAŁA NA GRA- 
MOFONIE. 


Nowy Jork w kwietniu. 

(+) Miano „najpiękniejszej mor- 
derczyni* zyskała Anna Beulah w 
Chicago. Swego czasu głośny byl 
w całej Ameryce jej proces. Anna 
kobieta rzeczywiście madzwyczaj- 
nej urody, miała kochającego ja, 
młodego i przystojnego męża, któ- 
ry ciężko pracował, by ukochanej 
żonie na niczem nie zbywało. Mi- 
moto zawiązała intymny romans 
z niejakim  Kalstedtem, którego 
przyjmowała w domu w czasie 
nieobecności męża. 

Pewnego razu, gdy Kalsledi o- 
świadczył, że ją porzuci, bo mu się 
znudzila, wywiązała się kłótnia, w 
czasie której Anna  zastrzeliła ko- 
chanka. Gdy zaalarmowani strza- 
łem sąsiedzi wraz z policją weszli 


do mieszkania, zastali piękną zbro- 
dniarkę siedzącą najspokojniej 0- 
bok zwłok, przy grającym gramo- 
fomie. 

Mąż nietylko przebaczył jej, ale 
wydał ostatnie pieniądze na ad- 
wolkatów. Dzięki świetnej obronie 
Annę uwolniono. Wówczas pierw- 
szym jej czynem było oświadcze- 
nie mężowi, że go porzuca, bo jest 
dla niej za powołny. Wzięła z nim 
rozwód i wyszła za boksera, który 
sztukę swą uprawiał nieraz i na jej 
delikatnem ciałku, tak, że po trzech 
miesiącach rozwiodła się z nim, 
obwiniając go o okrucieństwo. 

Ostanie lata życia spędziła w 
biedzie i zmarła w tych dniach w 
przytułku miejskim. 


Mandaya” wydranał aktorce oko 


FANATYCZNA WIELBICIELKA RODU KOCIEGO, —ULUBIENIEC AKTOR- 


KI, KOT CHIŃSKI 


> L) 


MANDARYN", — 
MŚCIŁ SIĘ STRASZLIWIE. — TWARZ AKTORKI 


ORBITY FRZEZ AKTORKĘ ZE- 
WIELKĄ, STRASZLI- 


WĄ RANĄ. 


Londyn, w kwietniu, ` 


(H) Fanatyczna wielbicielka ko- 
lów, artystka londyńska 
Margit Pherson, 
padla niedawno ofiarą swej słabości 


dla rodu kociego. 

Panna Pherson, osoba czterdziesto- 
kitkoletnia, zajmująca wybitne stany- 
wisko w angielskim świecie  toatral 
npm jako znakomitą odtwórczyni ró! 
wielkiogo repertnaru klasycznego, po- 
siadała w swrojam mieszkaniu istny . 

pensjonał kotów. 
Zajmowała się temi stworzeniami z lą 
prawdziwa namiętnością do zwierząt 
która cechuje Anglików. 

I nie ulega waúpliwosci, że la wiel 
ka- aktouka więcej może cieszyła się 
sukcesami, odnoszonemi przez swoich 
pupilów na rozmaitych wystawach, niż 


własnemi trimmfami scenicznermi. 


Najulubieńszy faworyt aktorki, 
chiński koit 
„Mandaryn, 


pidknie się odnłacił pannie Phorson 24 
jej przywiązanie. 

Oio aktorka. rozgniewana na swo- 
go pupila za lo, że pokasał innego ko- 
la. obile go w przystępie gwiewa, 

Zwierzę skoczyło w mocy na twarz 
spiącej artystki 3 z 

zmaąasaktowaio ją straszliwie, 
Daremnie broniła się nieszczęśliwa ke 
bieta. Zwierzę nie dało się  edpędzić. 
Z dnudem zdolała służąca, którą zwa: 
lily krzyki pani, oderwać aozjuszone« 
go „Mandaryna“. Panna Pherson m2 
ieraz zamiast twarzy jedną 

wielką, straszliwą ranę. 

Prawdopodobnie straci wskulek 
'edno oko... 


lego 


Przez Sodło do serea milioneri 


ZWYKŁY COWBOY POSIADŁ RĘKĘ PANNY WRAZ Z PŪSACIEM STO MI- 
LIONÓW DOLARÓW, — NAPRZÓD KŁÓTNIA, POTEM MIŁOŚĆ. — ZORY- 
ŻLOWE UWAGI ODPALONEGO PROFESORA O „SPORTSWOMENĆ. — 

KSTAŻĘTA JUŻ WYSZLI Z MODY, 


Nowy Jork, w marcu, 
Świni towarzyski Nowezo Jorku 
przeżył osłatnio niezwysłe zdarzón:e 
małżeństwa ulogioga cowkoy'a, nieja- 
kiego Renned Galze z Miss Barbara 
Monell, Elore) ojciec, jako jedynaczec, 

zegławi conajmniej sto miujazów dol. 
Miss Monull, ktora odtrąciia byla 


już wiolu kamkumontów, spotkała cow- 
bcy'a u parbarza, u kiórego pragnął ot 
utargować 2 dołazy 
przy kupmie siodła, Poniewaz siodło 
spodobało się leż i Miss Monell, zaofia- 
tuwała podwójną cenę i sodło nabyla. 
W wyuiklaj etad sprzeczce Z ZaWie- 
dizionym cowboy‘em, młodzi ludzie 


= ika > ae 0 | MOM a w. E | | m mmoł O O im. U yë 


| chwytem o swym mężm, 
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spodcbali się sobie nawzajem. Miljo- 
nerka ofiarowała mu siodło, zaprosila 
go do swej willi, a w trzy tygodnie pó- 
Zmiej odbył się uroczysty ślub, 

O wydarzeniu tem wyraził się 
profesor uniwersytetu, jeden z... odpa- 
lonych konkurentów, w następujący 
sposób: 

— Niema się czemu dziwić, że Miss 
Banbara wybrała cowboy'a, gdyż jego 
poziom umysłowy najbardziej jej odpo- 
wiada. Jej 23-letnie życie spłynęło, jak 
niestety u większości pamien z najwy:ź- 
szych kół nowojorskich, na zajmowa- 
niu się jazdą, pływaniem czy golfem. 
Zna ze wszyślkimi szczegółami życie 
amerykańskich asów sportowych, ale 
z pewnością mie przeczytała w swem 
życiu całych trzech książek, To też po- 
wtarzam, że mloda para jest świetnie 
dobrana i życzę jej wiele szczęścia, 

Sama Miss Barbara opowiada z z2- 
szczególnie 
zaś 

o jego wzroście, 
przewyższającym o 16 cm. średni 


wzrost, więc pewnie i owego zawie- 
dzionego profesora. Były cowboy za- 
mierza i dalsze swo życie proświęcię 


jeździe konnej. 

W związku z tem małżeństwem 
dzienniki amerykańskie zaznaczają. 
że obecnie przedwojenny zwyczaj po- 
ślubiania przez miljonerki zrujnowa- 
nych książąt europejskich wyszedł z 
mody, a mezaljanse trafiają się coraz 
częściej, gdyż jedynie cenionym w A- 
meryce obecnie ideałem mężczyzny 
jest typ wybitnego sportowca. 


ARTY 
„Mały Prpicz” i jego 
banda. 
Zagrzeb, w kwietniu. 
(7) Przed sądem zagrzebskin to- 
czy się obecnie wielki proces bandy. 
stymnego herszta rozbójnika Pawła 
Prpieza, zwanego popularnie „Małym“. 
banda ta, złożona z 14 osób, ma na 
sumieniu 8 mordy skrytobójcze, 15 za- 
Lójsiw i 28 napady rabunkowe. 
Pawlo Prpicz jest to przystojny 
mlodzieniec o miękkich, miemal. dziew- 
częcych rysach twarzy. Za to lego to- 
warzysze są istnemi typami  obwie- 
siów z pod ciemnej gwiazdy. Prokura- 
tor zażądał dla 8 oskarżonych kary 
smierci. Proces — ze względu na o- 
rromną ilość świadków — potrwa je- 
szcze parę tygodni. 
mamami 


Skazany na 99 lat 
wiezienia. 


N. Jork, w marcu. 

(+) W Chicago sądzono oneg- 
daj zbrodnię, klórą prokurator na- 
zwał „najokrutniejszą w histortji 
stanu Illinois". Oto 36-łelni James 
Franton, zaczepił bawiącą się na pu- 
stej parceli 9-lelnia dziewczynkę 
polską, Józię Podgómną i cukierkami 
zwabił ją do swego mieszkania, 
gdzie dopuścił się na dziecka be- 
stjalskiego gwabu. Oliara zwyred- 
nialca ciężko zachorowała i tyłko wy 
tężone wysilki lekarzy, zdołały ją 
utrzymać przy życiu. 

Sędziowie skazali zbrodniarza na 
99 lat więzienia z len, że w razie 
nienagannego sprawowania się. bę- 
dzie mógł je opuścić po 42 iatach. 
Goprawda, nawet wtedy niewieleby 
mu przyszło z odzyskania swoholy, 
gdyż o ilcby żył, mialby 78 Jat. 


ARROWS KEEPER 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Syksłoska 37, (róg Słowackiego), 
Leczenie włosów, plam, znamion, elokira» 
lizą, Jamną kwarcowa. 7091-10 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 5. kwietnia 1928, 


KRONIKA |Ministerstwo do lasa -- Inspek- 
torat pracy do Sasa. 


Kwietnia sr] 
Środa 
Wielki. —— lsydora 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPIOW NIE ZWRACA., 
mk rza 


TEATR WIELKI: 
Środa 4. bm. „Pomsta Jontkową '. 


TEATR NOWOŚGI. 
Środa 4. bm. „Lady Chic“ 


+ 
W Wielki Czwartek, Piątek i Sobotę 
Teatry Miejskie zamknięte. 


Æ 

Teatr Wielki. Dziś najáwieższą nowość 
muzyczna: przepiękna opera B. Walek- 
Walewskiego: „Pomsta Jontkowa', W wy- 
soce artystycznem wykonañių uczestniczą, 
najwybitniejsze siły naszej opery, pod re- 
żyserią p. Zatheya i kierownictwem mu- 
sycznem dyr. Bojanowskiego. Nowa opera, 
apotkala się z żywem zainłeregowaniem i 
powszechnem uznaniam sfer muzykalnych 
naszego miasta. 

W Teatrze Nowości ukaże się dziś po 
raz 7:my bajecznie wesola rewja-operetka 
W. Kollo „Lady Chic“ — poczem oba 
Miejskie Teatry będą nieczynne w Wielki 
Czwartek, Piątek i Sobotę. 

Repertuar świąteczny Miojsk. Teatrów 
będzie niezwykle urozmaicony. Miąnowi- 
cią Teatr Wielki wystawi w pierwszy 
dzień Świąt Wielkanocnych, t. i w nie 
dzielę, wspaniałą operę E. W. Korngolda 
„Zamarły Gród", — W poniedziałek popo- 
ludniu, o godz. 8.30 powtórzona bedzie 
wyborna komedja WŁ Fodora „Dr. Julja 
Szabo”. — Wieczorem , o godz. 7.30 po 
raz 44y „Pomsta Jontkowa', najnowsza, 
opera B. Walek-Walewskiego. ~- We wię: 
rek — jako ogólmie obchodzony trzeci 
dzień Świąt — popołudniu o godz. 3 — po 
cenach znacznie zniżonych — śliczna o- 
peretką Fr. Lohara „Paganini“. — Wie- 
czorem zaś czarująca komedja-bajka dla 
dorosłych d. Parrię „Pocałunek Kopciu- 
szkę”. 

W Teatrze Nowości w miedzieję, pierw 
szy dzień Świąt, ukaże cię najnowszą a- 
peretka W. Kolla „Lady Ghię* ~- W po- 
niedziałek popołudniu o gedz. 3.80 pa ce- 
nach znacznie zniżemych operatka M. Krau- 
cza „Dziewczę z puszły”, wieczorem prze- 
pyszna operetka W. Kollo „Tylka Ty...“ 
która zeszła z afisza w pełni powodzenia. 
Wo wtorek w dalszym ciągu „Lady Chic“. 


sk 

TEATR MAŁY. 

Środa, 4. bm. o godz. 7.30 wieczór: 
„Lakarz Miłości”. Ostatni pożegnalny 
występ gościnny Mieczysławy  Ćwiklin- 
skiej Ceny zniżone. 

Czwartek, Piątek i Sobota: Teatr zam- 
knięty. 

Niedziela, 8. hm. o godz. 7.30 wieczów 
„Panna Flute", kumcdja w 3 aktach G. 
Berra i L. Verneujla. 

= 

Dziś osłatni łani dzień w Teatrze Ma» 
tym z gościnnym występem  znakomitlej 
Mieczysłuwy  Ćwiklińskiej w jej popigo- 
woj rali w komedii Władz. Porzyńskiego 
„Lekarz Milości' Będzie to zarazem nie- 
odwołałnie ostatni pożegnalny wieczór 
nieporównanej artystki i ostatnia okazja 
ujrzenią lej wielkiej mistrzyni sztuki 
scenicznej. 

. „PANNA FLUTE" — ola tytul ostat 
niej nowożei paryskiej, doweipmej spółki 
autorskiej G. Berra i L. Vermeuiła, która 
od raku nię schodzi z roperlumru teatrów 
paryskich, a którą przygotowuje Tegtr 
Mały jaka najbliższą premierę, 

gr 


Repertuar gośc. występów Ligji Poto- 
skiej, = Dom Narodny, 
Qd 3. do 7. kwiętnią tęatr zamknięty. 
Niedziela popol. „Mireje Efros“. 
Niędziela Śkwietnia promjera „Z tam- 
tęgo wiata“. 
kd 


Program swiateezny Lidji Potockiej 
obejmuje obok starega repertuaru wy: 
stawienie trzech nowych premjer, z któ, 
Tej pierwszą bedzię „& tamtego świata” 

arkqawiczą, następną ZŠ „Jej graech“ 
Kapłana. Pierwsze poświąłeczńa przed. 
słewięnis odbędzie się w niedzialę o 3.15 
Popol. po cenach popularnych „Mirale 
Firos", więcznrep ząś premjera „Z tam- 
lego świata”. 


ko 


CZY TYLKO DO LWOWA NIĘ ODNOSZĄ 


SIĘ ROZPORZĄDZENIA 


WŁADZ CEN TRALNYCH? 


Lwów, 4. kwietnia. 
(ip) Ze ster kupieckich otrzymuje- 
my następujące, zupełnie słuszne za- 
zalenie: 
Ministerstwo spraw wewn. W u- 


względnieniu wzmożonego ruchu 
przedźwiątecznego, wydało rozporzą- 


dzenie, że od poniedziałku Zega b, m. 
do piątka włącznie, wszystkie sklepy 
mogą być otwarte do godziny 9-tej 
wieczór. 


I kupcy w całej Polsce mogli ko- | 


nzystać bez przeszkody z tego udogo- 
dnienia, tylko u nas we Lwowie stało 
się imaczej. Gdy bowiem sklepy pozo- 
stawały po godz. 7-mej otwarte, zja- 
wiali się posterunkowi, domagając się 
ich zamknięcia. Kiedy kupcy powo- 
lywali się na odnośne rozporządzenie 
nalniskerjajne, otrzymali odpowiedź, 
ża policji lwowskiej nie o tem rozpo- 
rzańzenia niewiadomo (D, 

Jak się okazało bowiem policja lwow- 
ska nie oirzymała żadnego zawiadomie- 
nia o przedłużeniu godzin pracy w okre- 
sie przedświątecęznym od władzy w tym 


wypadku właściwej, to jest od Tusptkto- | 


ratu pracy! 


Tego rodzaju niespodzianki zdarzają 
się we Lwowie systematycznie dwa razy 
do roku, bo zawsze Inspektorat pracy 
„spóźnia* się z wydaniem odpowiedniego 
polecenia. Wynika chyba z tego, że nale. 
żałoby przecie przeprowadzić jąkieś zmia 
uy w funkcjonowaniu tej iustytucji. 


—==—-— 


Musztarda po obiedzie. 


Lwów, 4. kwietnia. 
Nietylko na tle otwieranią skłepów 
w okresie świątecznym spóźniona się 
u nas we Lwowie z wydaniem odpowied- 
nich zarządzeń. Dotyczy to i zakazu o- 
brzydliwego zwyczaju strzelaniny świą- 
tecznej. Mimo , że od świąt dzieli nas za- 


ledwie kilka dni, zakazu takiego, władze | 


nie wydały, podczas gdy np. w Warsza- 
wie nastąpiło to już przed 10 dniami. Re- 
zultat taki, że bandy wyrostków zdążyły 
zaopatrzyć się w kali-chloricum i inną 
„amuuicję*, a próby strzelania odbywa- 
ją się już teraz. Święta upłyną znów pod 
znakiem nieznośnego huku, a pourywa- 
nych palców i nosów też nie zbraknie. 
Prawdopodobnie  żakaz strzelaniny 
pojawi się dopiero wtedy, gdy hędzie 


/ przysłowiową... musztardą po obiedzie... 


yroknaawanturnika- 


sutenera Holzsch ha. 


ZOSTAŁ SKAZANY JEDYNIE ZA POBICIE FRANCUZA TEYSSOTA NA 
ROK CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA, 


Lwów, 4. kwietnia. 

(—). Wezorajsza rozprawa przeciw 
Karolowi Holeschuhowi przeciągnęła 
się nadępodziewanie do godz. 9.80 wie- 
czorem. Marią Gwiertaia, b. kochanka 
oskarżonego, niedolę swego współżycia. 
z Iolzschuham odmalowąła w strasz- 
nych barwach. Wispólżycie to było dla 
niej jednem pasmem mak i udręk, za- 
dawanych jej przez brutała, bezlitośnie 
ia wyzygkującego. Opisała szezegóło. 
wo, jak Holzschuh nakłamiat ja do wy- 
jazdu do Egiptu, gdzie w domach nje- 
imqdu miała zbierać mąjątek dla niego. 
Zoanania jej zrobiły wstrzązające wra- 
żenie. - 

Po poludniu przemawiał prokurator 
Paklikowaki, pa nim wygłasił półtora 
godzinne przemówienie adw. dr. Ki- 
bitz, obrońca oskarżonego. Po resume 


bo” Unb MINOTEATROW: 

APOLLO; „Serafin ludzkości” (Franci- 
szek z Agsyżu). 

BAJKA; „2 szwadron huzarów austria 
ekia“ a 

GASINQ: „Odrodzoņa Polską“. 

GHIMERA: „Kobiety wyzwolono', 

FATAMORGANA; „Szansoniştki“. 

KORERNIK: „Król królów". 

LEW: Pal i Patachon jẹko 
komey, 

MARTBIEŃKA: „Krój królów". 

MIESSKI RINOTEATR w Teatrze Wo- 
wościz „Cuda Amazonki“ i „Nieznośny 
Wily“ = przygody uywisa w 7 aktach, 

PASAŻ: „Ka-Maynard". 

PALACE „Symfania wielkiego mia: 
stu. Artystki na scenie į} w życiu”. 

wrrr 

Jędenagty i ostatni wykład dra J, 
Frnyliga pt. „Najważniejsze kierunki 
paychapatalogii" odhędzię się 4, bm. fáro- 
da) a godz. 10 (mej) w sali Kopernika, 
ul Marszałkewaka 1. 

Ksio Matek ucr. ginun. Im. Król, Ja- 
dwigi składa serdegzne podziękowanie za 
łaskawy udział w koncercie na dochód 
kąlonji wakacyjnych JWPaniom Listow- 
skiej Florze, Kisielawskiej Marji, Wie- 
czorkowskiej Eli, Śniadowskiej Zofji i 


ADU 


przewodniczącego sędziowie przysię- 
gli naradazali się nad postawionemi 
im 13 pytaniami i akolo godz. 9 wie- 
czór ogłosili węrdykt, zaprzeczający 
winie oskarżonego co do zbrodni ra- 
buniku, gwałtu publicznego, oraz usi- 
łowanago handlu żywym towarem, a 
potwierdzające pytanie w kierunku 
zbrodni  oiężkiego uszkodzenia ciała 
na esobie Francuza Teysgoła. Trybu- 
mał wydał wyrok, skazujący ask. 
Holzschukha na karę ciężkiego wię- 
zięnia przez 1 rok, wliczając mu sześć 
miesięcy więzieniw śledczego. Broni- 
slawa Holzschuha uwolniono od wi- 
ny i kary. 

Prokurator zgłosił zażalemie nies 
ważności. 


JWPanu Prof. Markowi Bauerowi, dalej 


firmie Kaim i Syn za hezinteresowne u- 
dzielcnie fortepianu, p, Fr. Zuchowi za 
hezintęresowne nastrojenie, a Inż. Talar- 
dzuęhowi za wydatłną poemoe w uzyska- 
niu gali. 


„Rasławickie Kosy". Na pamiatke 
tód-letniej Rocznicy Powstania Mośoiysz- 
kowgkiegą urządza „Scena Gwmzdy” w 
niedajeję 15. bm. Uroczyste Przedstawia: 
ne p. b „Maqdawiękię Kosy”. Jest to 
szluka w 3 atash, napisana pięknem 
winrssem przez Mawię Gerson-Dahrawską, 
Pizeugsząca nag w ogasy hohałarekich 
zmaga Naczelnika Tadeusza  Kożelugzki 
a wolność Ojczyzny. Przedstawienie ue 
świetni Koncert Syjnf. Orkiestry „Gwiar 
zdy“ która odtworzy szereg nastro;swych 
utworów pod kigrawnjetwam Dyryg. Kaz. 
Abratowskiege. Poezqlek o godz. 2 wieeg 
Bilety woześniaj: Gukiarnia Fy, Pitąjaja, 
Łycząkowska 1. 11, — W przygoławaniu; 
„Zagroda Sobkowe”, sztuka ludowa ze 
śpiewami w 6 obaizach E. Błolniekiego, 
kłóra odegrana zastanie przez zespół 
„Sceny Gwiardy" w niedzielę 22, km. 

(=) Włamanie do Środy we wtorek, 


Aleksander Środa, zam. Dwarniekiego 52. 
donióst wczoraj policji, że nieznany 


— 
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sprawca włamał się do jego mieszkania 
i skradł garderobę wart. 550 zł 

(—) Aresztowauie złodzieji  kolejo- 
wych. Do arasztów policyjnych oddana 
wczoraj Michała Filusia, Leopolda Sochę 
Andrzeja Konowalca i Wład. Fitę za kra- 
dzież żelaza oraz części składowych da 
wagonów kolejowych. 

(—) Ogień mieszkaniowy. W mieszka- 
niu Emanuela Czesnyka, zam. przy ul. 
Grunwaldzkiej, wybuchł wczoraj ogień 
wskutek wadliwej budowy komina Straz 
pożarna ogień ugasiła. Szkoda wynosi 
100 zł. 

(—) Aresztowanie krewkiej staruszki. 
Do arosztów policyjnych oddano wczo- 
iaj Józefę Lorenz, liczącą 63 lat, za wy 
wołanie awantury i potrącenie ze scho- 
dów dozorczyni Katarzyny Wanczyckiej, 
która doznała złamania lewej nogi. 


Zgubiono torebkę z dokumen- 
tami na nazwisko Marja Hautbri- 
chówna. LŁaskawego znalazcę u- 
prasza się o zwrot dowodu osobi- 
stego do administracji „Gazety Po- 
rannej“, albo Kętrzyńskiego 21. 

vremea (aoan 
WYTWORNE KAPĘLUSZE, 


OSTATNIE KREACJE MODY 
. poleca pierwszorzędny 
SALON MÓD Stefanji TOMARZEWSEIEJ, 
Akademicka 4. 2418-6 
—0— 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu seru Czytelników ną- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obii 
czu Śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadio ciężką kgleką, tak, że 
zupelnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zupracować. Datki przyj- 


muję Administracja dla „Matla obrońcy 
Lwowa”. : > 
> 
£e swiata. 
| oaoccz E Lai 120-025 
Olbrzymia stacją elektryczna. W de- 


partamiencie Dordogne w poł. Francji zbu- 
dowano olbrzymią stację elektryczną, któ- 
rej wydajność wynosi przeszło 600 tys. ki- 
lowałów na godzinę. Energia wytwarzana 
przez tę stację przeznaczona jest głównie 
dla Paryża. Koszt budowy wynosi} 350 tys. 
franków. przyczem znaczną część mrzą- 
dzeń dostarczona byla z Niemiec ną ra- 
chunek niemieckich świadczeń reparacyj- 
nych. 


—— 

Lag Ld . CJ a a 
Wśród pism i książek. 

„Gęsi, duchy i pijawki” — taki eks- 
centryezny tytul nosi najnowszy utwór 


H .H. Ẹwersa. Jest to pewnego rodzaju 
„pendent do „„Ałrauny”, mający za temat 
miłość między... hermafrodytami. Ewers 
pracowat nad tą powieścią pięć lat; stu- 
diujac metodę Steinacha, która w książce 
jego odgrywa wielką rolę. 


Danykiw - Szekieryk 
w guni i we fraku. 


Nalsżał do świty księcia Wasyla Wy- 
SZYWANego. 
(Od naszego korespondenta). 
Warszawa, w ktwielnin. 

(e) W nowym Sejmie wywoluje 
powiszechne zainteresowanie oryginal- 
ny strój kucuła z pol.-wschodmnjej Ma. 
łomolski, posła Donykiw-Szekieryka, 

Jest to bogaty gospodarz, właści- 
ciel kilkuset morgów polonin m nad 4a- 
hięgo. Nie pa raz pierwiszy bierze on u- 
dział w polityee, Podczas ruchewki 
ukraińskiej w Małopolsce wschodniej 
był on wybitnym całonkiam świty b, 
amyksjęgia Wasyla Wysaywanngo, SY- 
ne b. amcyksięcią Słofana z Żywca, 
powszechnie nazywanym ministrem 
wojwy atamana Skoropadzkiggo, 

Szekieryk ukończył kilka klas gim- 
nazjylnych, a wylkszłałcenie swa uzu- 
pelni? podczas Kcznych podróży zayra- 
młaznych w tow. Wasyla Wyszywanc= 
go. Umie op równie dobrze nosić swoi 
barwny strój huculski, jak brać udział 
w zebraniach towarzyskich » pońtycz- 
nych w smokingu lub fraku. 

—0— 
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GYZLTY PORANNA 


Z żałobnej karty. 


$. p. Tadeusz Błatnieki. 


Lwów, 4 kwietnia, 

Jak już donieśliśmy, po ciężkiej 
i długiej chorobie zmari dnia 28 mar- 
ca br. w Krakowie znany i ceniony ar- 
tysta-nzeźbiarz Tadeusz Błotnicki. Sp. 
Břotnicki urodził się w r. 1858., we 
iewowie, gdzie ojciec jego Edward, zna 
ny publicysta i rysownik poważne 
zajmował stanowisko. Po ukończeniu 
szkoły realnej udał się do szkoły 
Sztuk Pięknych w Krakowie, gdzie 
pod kierunkiem Matejki pracował, Po- 
iam udaje się do Wiednia, gdzie pra- 
cuje u sławnego misinza dłuta Zuni- 
buscha, wykonując pierwsze wielkie 


dzieło nagrodzone „Samson“, Dla 
Lwowa rzeźbi słynną  „Świteziankę”, 
stojącą do dziś na pl. Halickim. Na- 
stępnie wyjeżdża zagranicę — do 


Wiednia, Rzymu, Florencji i Paryża. 
Po powrocie do kraju przenosi się do 
rodzinnego miasta, by objąć słanowi- 
sko profesora Politechniki lwowskiej. 

Obfite i piękne jest żniwa zmarłe- 
go artysty, i nie sposób byłoby wrszya:- 
kich dzieł rozdzielonych po całym ob- 
szarze Rzeczypospolitej zliczyć. Lwów, 
jako ukochane dla wielkiego artysty 
miasto, najwięcej ich posiada. Pammik 
Smolki, posąg papieża Piusa IX. w K3- 
ściele św. Jura we Lwowie, srebrna 
irumienka bł. Jakóba Strepy w kate- 
drzę lwowskiej, biust Smolki w sali 
Rady miejskiej, medaljon Seweryna 
Goszczyńskiego, biust J. Paderewskie- 
go i in. W Krakowie znajdują się m 
in, na cmentarzu rakowiekim pomni- 
ki Zyblikiewicza i Gujskiego, na Plan- 
tach Bałuckiego, w kościele Marjackim 
dwie karjatyydy podpierające „Tęczę” 
Matejki, „Dramat“ na Teatrze im. Slo- 
wackiego. W Stanisławowie, Tarna- 
wie i Wieliczce pomniki Kościuszki, 
w Przemyślu masz. Piłsudskiego, w 
Miechowie Powstańców z 63 r. 

Ostatnio pracował śp. Tadeusz nad 
niewydanem jeszcze dziełem pt.: „O 
proporcjach ciała Indzkiego” i „Histp- 
rja kostjmnmów i haftów“, 

a 


Z Towarz. M .łośników 
przeszłości Lwowa. 


Lwów, 4. kwietnia. 

W 30-lecie swego istnienia wznawia 
T. M. P. L. pożyteczną pracę w dziedzinie 
ochrony i poznawania przeszłości i zabyt 
ków naszdgo grodu. Po  dezorganizacji 
sprawnie dawniej działającego aparatu wy 
dawmiczo-administracyjnego i klęskach de 
wałluacji, zdawało się, że po latach powo- 
dzenia przyjdzie na zawsze zamknąć le- 
dwie nadpoczętą księgę zbożnych, ale też 
i wynikiem uwieńczonych trudów. Towa- 
rzystwo miało za sobą w 1918 r. 25 tomów 
znanej już tak dobrze każdemu Lwowia- 
ninowi  „Bibljoteki Lwowskiej“, której 
wspólpracownikami byli aulorowie tej mia- 
ry, co Pr. Jaworski, prof. Abraham, dr. 
Bałaban, dr. Pawłowski, dr. Prochaska i 
w. i. znanych leopolistów. Szereg nowych 
stanął do pracy, ale nie było już „Bibljn- 
teki Lwowskiej” — wznowienie jej uwa- 
żać możnaby za jedynie realne wznowie- 
nie działalności Towarzystwa, które bez 
niej  puslem pozostać mogloby tylko 
dźwiękiem. 

Wznoówiony Wydział T-wa użył zatem 
wszystkich sił, by wraz ze zmienionym, 
rozszerzonym 1 głębiej w życie sięgającym 
statutem odbudować przedewszystkiem wy 
iawniczą działalność,  ześrodkowywującą 
się w „Bibljotece Lw.“ Pomoc Reprezen- 
lacji miasta ułatwiła bardzo to zadanie, a 
resztki uratowanych z dewaluacji fundu- 
szów umożliwiły wydanie najnowszego 
26-tego tomu „Bibljotaki“, kreślącego ży- 
wo i źródłowo dzieje brackich banków 
przy katedrze, które z czasem złączyły się 
w jeden, do dziś istniejący, zastawniczy 
bank. t. zw. „Mons Pius“ przy katedrze 
ormiańskiej: 

Z chwilą podjęcia wydawnictw przez 
T. M. P. L. wkracza ono w nową faze 
dawnej swej pracy społecznej, nie wąt- 
piąc, że rozprószeni członkowie i przyja- 


| Kacik radjouwry. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCE. 
Środa, 4. kwietnia 1928. 

Warszawa (1111) 17.20 Odczyt fb i za) 

samobójstwach wśród dzieci i młodzie- 
ży”. 71.45 Audycja dla dzieci. Transm. z 
Krakowa. 18.15 Koncert pośw. Beethove- 
nowi w wykonaniu orkiestry P. R. 20.30 
Transmisja próbna koncertu z Berlina. 
21.15 Transmisja próbna Koncertu do 
Berlina, Wykonawcy: Orkiestra, St. Ar- 
gasińska, śpiew, Z. Rabcewiczowa, fort. 
K. Wiłkomirski czelo. (Moniuszko, Cho- 
pin). 22.00 Sygnał czasu komunikaty. 

Kraków ać Poznań, Wilno (435), 
Katowice (422): 20.30 Transimisja kon- 
certu e ei Warszawy i Berlina. 

Wrocław (322) 20.00 „Die Schöpfung“ 
oratorjum Haydna. 

Kopenhaga (337) 19.20 „Carmen“, o- 
pera Bizeta. (Transm. z opery król.). 

Praga (349) 20.00 Koncert symfonicz- 
ny. (Berlioze R. Strauss, Dworak). 

Londyn (361) 20.15 Wspólczesna mu- 
zyka francuska. 20145 Recital organowy- 

Lipsk (366) 20.15 Koncert kwartetu 
smyczkowego (Stamitz, Dittersdrof). 22.30 
Muzyka taneczna. 

Stuttgart (380) 20.00 Muzyka kameral- 
(Mendelssohn, Schubert, Dvorak). 

Hamburg (394) 20.00 „Komedja kogu- 
tów“, sztuka w 3 aktach R. Waltera. 
23.30 Dancing. 

Berlin (484) 20.50 Koncert wspólny z 
stacją Warszawską. 22.50 Niemiecka mu- 
zyka operowa. 

Wiedeń (517) 20.05 
che“, dramat w 1 akcie. 
wieczorny. (Rossini, Benatzky, 
Puccini). 

Monachium (535) 19.30 „Ariadne auf 
Naxos“, opera R. Strausse. 22.00 Płyty 
gramofonowe. 


„WVerklarte Wo- 
21.00 Koncert 
Lehar, 


5. kwietnia 1928, 


z dnia 


Paryż "F<"( i e oetuka fi tozaochtackaG 2 20.30 „Rigoletto“, opera 
Verdiego. 

Czwartek, 5. kwietnia 1928. 

Warszawa (1111) 15.30 Odczyt p. t. 
„Wielka rewolucja francuska“. 16.00 Od- 
czyt p. t. „Słowacki”. 17.45 Wspólna au- 
dycja ze stacją Wilno. 20.15 Transmisja 
koncertu oratoryjmego z Filhammonji War- 
szawskiej. Wykonawcy: Chór męski i żeń- 
ski, orkiestra symfoniczna, zespół solistek, 
St. Argasińska śpiew, A. Dobosz tenor, A. 
Wiśniewski baryton. Dyr. E. Cooper. 22.00 
Sygnał czasu, komunikaty. 

Kraków (566) Poznań (344) Katowice 
(422) 20.30 Transmisja koncertu oratoryj- 
nego z Warszawy: 

Wilno (435) 17.45 Audycja literacka. I. 
Kazanie Skargi. II. „Legenda o grajku Bo- 
żym” w wykonaniu artystów „Reduty“ w 
Wilnie. 20.15 Transmisja z Warszawy. 

Wrocław (322) 20.15 „Wielkanoc“ sztu- 
ka Strindberga. 21.30 Koncert muzyki fiń- 


skiej. 

Królewiec (329) 20.10 ANE 
sztuka o śmierci bogacza. Tekst Hoff- 
mannsthala. 

Fraga (349) 20.00 Koncert religijny. 


(Wielka msza i psalm 150 Brucknera). 
Lipsk (366) 20.15 „Johannes Passion“ 
oratorium Bacha. 


Stuttgart (380) 20.00 „Maria Stua“, 


dramat w 5 aktach Schillera. 

Hamburg (394) 20.00 Recital skrzyp- 
cowy. (Tarlini, Bach, Vitali). 4,00 Pieśni 
ludowe. 

Frankfurt (428) 20.00 Transm. koncertu 
publ. (Dworzak „Stabat Mater“). 

Berlin (484) 20.30 Muzyka pasyjna i re- 
cytacje. 

Wiedeń (517) 19.00 Wieczór Schuberta. 


20.00 „Das  Ostterspiel von  Kloster- 
neubung'. 21.00 Oratorjum Beethovena. 
Monachjmm (535) 241.00 „Lamento“ 


kantata na alt i skrzypce Bache. „Stabat 
Mater“ Schuberta. 


ciele jego, zjednoczeni miłością dla mia- 
sła rodzinnego, chętnie staną na apel pod 
nowym sztandarem. Wkładka członka zwy 
czajnego wynosi 3 zł. kwartalnie, a w ža- 
mian za lo otrzymuje się bezplatnie „Bi- 
bljotekę Lwowską” do wysokości wpłacy- 
nych wkładek. Za półrocze bieżące wpła- 
ca się 6 zl, otrzymując odrazu wspomnia- 
ną pracę B. Janusza p. t. „Mons Pius“ 
Ormian Lwowskich. 

Zarząd T-wa uprasza o możliwie szyl»- 


kie zgłaszanie wpisów członkowskich 
Tow. Mil. Prz. Lwowa. Retusz, Atchi- 
wum), z podaniem adresu, psl któr 

roześle się książki, nowy siaiul, tudziez 


legitymacje, uprawniające do rozmaitych 
(bezpłatnych lub po zniżonych cenuch) u- 
dogodnień w przedsięwzięciach Tw-a i in- 
slytucyj pokrewnych. 


== 
Żucie gospodarcze. 


UNIKANIE WYPŁAT GOTÓW- 
KOWYCH. 


(Telefonem od naszego korespond.) 


Warszawa 3. kwietnia: 

W celu zmniejszenia obrotów 
gotówkowych i osiągnięcia przez lo 
oszczędności, tudzież dla ułatwienia 
wierzycielom skarbu pańsiwa o- 
trzymywania należnych im sum o- 
trzymały urzędy i władze polecenie, 
by przy zarządzaniu wypłat dążyły 
do stosowania obrotów hezgotów- 
kowych we wszystkich wypadkach, 
gdzie tylko to jest możliwe a w 
szczególności przy asygnowaniu na- 
leżności dostawcom, przedsiębior- 
com, Wykonawcom robót i t. p. przez 
zarządzenie przelewów przypadaja- 
cych im sum pieniężnych na ich ra- 
chunek żyrowy w Banku Polskim, 
względnie na konto czekowe w P. 
K. O. — Wszelkie dokonywanie wy- 
płat gotówkowych klijentom, posia- 
dającym rachunki w Banku Pol- 


TELEFUNKEN 
L 666, nery i Tanı GŁOŚNIK sezrusowy 


Poisk'e Zakłady SIEMENS S. A. 
Warszawa, Foksal 18 telef. 29-18. i 


skim lub w P. K. O. jako niekorzy- 
stene dla skarbu państwa winno 
być zaniechane. 
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GIEŁDY. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 3. marca. 
Akcje bcz zmiany. Obroty małe. Ten- 
dencja zniżkowa utrzymuje się. Dolary 
poszukiwane po kursie 8.91 — przy nie- 
dostatecznej opdaży. 


GIEŁDA Z3020W A. 
Lwów, 3. kwietnia. 
Zboża chlebowe i jęczmiona lekko 
podrożały, Owies zaś spadł w cenie. O- 
broty tylko żytem i .owsem. Podaż w o- 
statnich dniach słabsza. Tendencja na- 
ogół chwiejna. Usposobienie spokojne. 


KURSA ZBOŻOWE. 
Lwów, 3. kwjetnią. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 75U0— 
160 gr. 55.00-—56.00. Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 53,25—54.25, 
Żyto małopolskie cx 1927 690 gr. 45.75— 
46.25, Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 44.50-—45.50, Jęczmiey małopolski 
przemiałowy 640 gr. 42.00—43,00. Jęcz- 
mień małopolski pastewny 600—610 gr. 
35.00—36.00. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 39.00—40.00 Kukurudza rumuń- 
ska 389.00—39.50. Ziemniaki przemysłowe 
Fasola biała 60.00--65.00, Fasola 
kolorowa 48.00—50.00, Fasola krasa 60.00 
——65.00. Groch 34 Victoria 55.00—60.00. 
Groch polny 40.00—50.00. Bobik 37.00-- 
38,00. Mieszanka  pastewna w ziarnie 
——. Wyka 31.00—-35.00. Siano słodkie 
krajowe prasowane 47.50—48.26, Słoma 
prasowana 4.25—4.75, Hreczka  50.55— 
51.50, Len 71,25—72,25, Łubin niebieski 
24.75—25.75, Rzepak ozimy ex 1927 71.00 
— 73.00, Mąka pszenna 40 proc. 92.00— 
93.00, Mąka pszenna 50 proc. 81.00—33.00 
Mąka żytnia 65 proc. 67.00-68.00. Gry- 
sik kukurudziany 6000—65.00., Mąka ku- 
kurudziana 48.00—50.00. Otręby żytnie 
netto bez worka 30.50-31.00. Otręby 
pszėnne netto bez worką 29.00—30.00. Ka 
sza hreczana 50 proc. całówek 50 próc. 
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połówek 91.00—93.00. Kasza jaglana 83.00 
-87.00, Kasza jęczmienna 64.50—66.50, 
Pecak 63.00—64.60. Proso krajowe 51.00 
—53.00. Makuchy lniane  48.00—49.00. 
Koniczyna czerwona krajowa naturalna 
19u.00—220.00, Mak niebieski 90.00— 
110.00. Mak siwy 75.00-—90.00, Worki ju- 
towe wyr. Stradom, Warta 1.70—1.80. 
Częstochowianka 75 kg. za sztukę 1.65— 
1.70. Worki używane dobre zą sztukę 
1.50—1.60. 


GIELDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 129, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 150.50, Dąbrowa 72.80, 
Chodorów 151, Warsz. cukier 74.50, Fir- 
lej 55, Węgiel 92.75, Nobel 37, Cegielski 
15.50, Lilpop Rau 46.50, Ostrowiec 98, 
Rudzki 54, Starachowice 63 i pół, Zawior 
cie 31.25, Borkowski 19.25, Haberbusch 
174, Ciechanów 27. 

Warszawa, 3. kwietnia. 
Belgja 124.10, Londyn 43.41, 
Paryż 35.02, Praga 26.35, 
171.35, Wiedeń 125.14, Włochy 47.01 i 
pół, 5 proc. pożyczka konwers. 67, po- 
Życzka kolej. konwers. 61.50, pożyczka 
kolejowa 103, dolarówka 74 i trzy czwar: 
te, 8 proc. listy zast. Banku Gosp. Kraj 
94, 8 proc. listy zast. Banku Rolnego 94 
ë proc. listy kom. Banku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 3. kwietnia. (Tel. G BI Zie 
leniewski 152, Górka 97, Chodorów 146: 


Rej, G. P.) 
. Jork 8.88 
DTAS a à 


GIELDA ZURYCHSKA 


Zurych. 3. kwietnia. (Tei. G. P.) Pa 
ryż 20.48, Londyn 25.33 7/8, N. Jork 5.19 
Belgja 72.45, Włochy 27.42, Hiszpanja 
87.32 i pół, Holandja 209.10, Berlin 
124.13, Wiedeń 73.05, Sztokholm 139.40. 
Oslo 138.60, Kopenhaga 139.10, Sofja 3.72 
i trzy czwarte, Praga 15.38 i pół, War- 
szawa 58.25, Budapeszt 90.70, Białogród 
9.13 i ćwierć, Ateny 6.89, Konstantynopoł 
2.68 i trzy czwarte, Bukareszt 3.29 i pół, 
Helsingfors 13.10, Buenos Aires 222 j 
cwierć. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.85, Belgrad 12.48 i trzy 
czwarte, Berlin 169.82, Bruksela 99.09, 
Budapeszt 124.01, Bukareszt 4,50 i pół, 
Kopenhaga 190.30, Londyn 34.64 i trzy 
czwarte, Madryt 119.60, Medjolan 37.50 i 
pół, N. Jork 709.40, Oslo 189.55, Paryż 
27.93 i pół, Praga 21.03 1/8, Sofja 5.10.9. 
Sztokholm 190.60, Warszawa 79.86 i pół. 
Zurych 136.71, Amerykańskie 708.30, Nie 
mieckie 169.58, Francuskie 27.94, Wło 
skie 37.22, Jugosłowiańskie 12.41 i pół, 
Czeskie 21, Szwajcarskie 136.45. Renta 
lutowa 0.60, Dunaj Sawa Adria 81, Ture- 
ckie 45.40, Bankvercin 28.95, Bvdenkrc- 
dit 117, Kreditanstalt 63.20, Kompas 0.87 
Landerbank 25.70, Merkury 26.05, Kolej 
północna 1064, Czerniowce 64.50, Austr. 
kol. państw. 27.51, Goleszów 61, Alpiny 
41.85, Krupp 12.00, Poldi Hutte 157.15, 
Rima 131.50, Skoda 251, Siersza 9.60, Zic- 
leniewski 14.65, Apollo 191, Fantoó 6.40, 
Karpaty 29, Galicja 65, Nafta 30 i ćwierć. 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż, 3. kwietnia. (Tel. G. P) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.40, Belgja 354.50, 
Hiszpanja 427, Włochy 134.25, Szwajca- 
rja 489.25, Danja 681, Holandja 1023.25, 
Norwegja 678 i ćwierć, Szwecja 682.50. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) N- 
Jork 488.19, Holandja 12.11.68, Francja 
124.02, Belgja 34.97.8, Włochy 92.40, 
Niemcy 20.40.5, Szwajcarja 25.33.8, Hisz- 
panja 29.08, Danja 18.20.38, Szwecja 
18.17.8, Norwegja 18.27.5, Helsingfors 
193.85, Praga 164.71, Wiedeń 34.69, War- 
szawa 43.49. 


OBROTY PRYWATNE. 


s Lwów, 3. kwietnia. 
Tendencja w dalszym ciągu zwyżko- 
wa. Obrót liczny. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.90.00— 
8.91.00, dolary kanad. 8.85.50—8.86.50, 
korony taak 0.26.50—0.27.00, szyłingi 
austr. 1.25.75--1,26.25, leje  0.05.25— 
0.05.75, franki francuskie 0.35.00—0.35.25 
franki szwajcarskie 1.71.75—1.72.25, fun- 
ty szterlingi 43.60.00—43.85.00, czerwień. 
ce sow. za jeden 32.70—33.00, 

ZŁOTO: 20 koron 36.60.00—-36.85.00, 
20 franków 34.50.00-—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.70.00-—-42. 90.00, 10 rubli ros. 
47.00.00-—47,50.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.69.00-—0.70.00, 
5 kor. ayst. 3.55.00—3.60.00, floren austr.' 
1.78.00-—-1.80.00, ruble, ros. 2.95.00—3.10.00 
kopiejki za rubel 1.18.00—1.55.00, 


Nr. 8463 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe korespondun- 
nyjne prof, Sekułowicza, Warszawa, 
ZŻórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an- 
sielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo.  Żądajcie 
prospektów. 2799-3 

CHŁOPIEC biurowy w wieku 16—18 lat 
poszukiwany. Żyloszenia osobiste 9—11. 
„Papier - Klucze”, pl. Marjacki 8. 2072 


INTELIGENTNY, mlody, dobrze prezen- 
tujący się praktykant ze znajomością 
języka niemieckiego oraz ladnem pis- 
mem poszukiwany przez większe przed- 
siębiorstwo naftowe. Pierwszeństwo 
mają znający stenogralię. Zgłoszenia 
wraz z dokładnem curriculum vitae do 
Administracji pod „Inteligencja |, 

i 2937-2 


„FARMAGJA", Piekarska 1 a poszukuje 
biegłej molsko-niemieckiej stenotypistki. 
2988-2 


APTEKA LWOWSKA poszukuje mlodego 


magistra lub asystenta Zgłoszenia pod 
„Magister“ przyjmuje Administracja. 
WACZIEEG NRY" N R 
POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 


2997-3 


GOSPODYNI-KUCHARKA w średnim wic- 
ku (sila kwalifikowana) poszukuje po- 
sady w miejscu kąpielowem, eweniual- 
nie w stałowni oficerskiej lub urzędni- 
czej. Łaskawe zgłoszenia R. W. Bole- 
chów, Poste rest. 2931 


KUPIEG kawaler, lat 36, posiadający sze- 
roką wiedzę fachową, bardzo zdolny, 
pracowity, uczciwy, energiczny, obejmie 
kierownictwo handlu korzenno-restaura- 
cyjnego. restauracji, najchętniej u wla- 
ścicielki. Łaskawe zgłoszenia.:- „Gazeta 
Poranna" dla „Pracowity i uczciwy”. - 

2039-4 

ADMINISTRATOR-RZĄDCA, kawaler, su- 
mienny, energiczny, zmieni chętnie po- 
sadę z dniem 15. kwietnia. Dlugoletnia 
praktyka w większych majątkach, refe- 
rencje i świadectwa b. dobre. Oferty la 
skawie do Administracji „Gazety Por.“ 


dla „Rządcy”. 2973-3 
BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, LWÓW, 


PLAC AKADEMICKI 3, TELEF. 13—61, 
poleca doborowe sily nauczycielskie, 
Jirancuski,. Niemki, pielęgniarki, fre- 
hlemki, bony,  klucznice, gospodynie, 
garderobiane, krawcowe, ogrodników, 
szoferów, kucharzy, personal restaura- 
cyjny i sezonowy, biuralistów, rząd- 
ców, ekonomów, leśniczych 2950-5 


M Sao N AB 
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FEJLETON „GAZ POR" 
EDGARD WALLACE. 


MŚCICIEL 


Adela szybko spojrzała na niego i 
śjpuściła oczy. 

— Może pan jest uprzedzony, 
uważyła słkrommie. 

— I ja tak myślę, odparł Michał, 
niech mi pani. pawie, co jest pośrodku 
wieży? — wskazał do góry. 

— Dużo kamieni. krzaków i małe, 
biedne karłowate drzewiko, 

P. Knebworth mówił —  ciągnełu 
dalej — że jeśli film dzienny nie oka- 
że się zadowalający, będziemy musieli 
Powitórzyć wszyglko w mocy. Biedny 
mr, Connoly, chyba nie wytmzytna te- 
50 i ucieknie od nas. 

W iej samej chwili zabrzmiał głos 
Jacka. — Nie zabieraj drabiny Colling! 
połóż ją na trawie obok baszty! Możli- 
we, że wrócimy tu dziś w nacy, więc 
Możesz zostawie wszysiko, czemu To. 
sa lub deszcz nie zaszkodzą. 

Adela skrzywiju się troszkę. 

— Słyszy pan, co on mówi — Tze- 


za- 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5, kwietnia 1928 


PRZYSTOJNA, imieligentna, solidna Pado- 
lanka, z braku środków do życia i odpo- 
wiedniego zajęcia, szuka, posady do za- 
możnej, solidnej osoby w charakterze 
gospodyni. Miejscowość obojętna. Oferty 
pod „Maj 1928“ Poste. P. P, Jamnica 
p. Stamislawów. 2979 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz. 


| 


ZGUBIONO w poniedziałek, 2. bm. o godz. 
5—6 pierścionek złoty z szafirem, mię- 
dzy sklepom Berty Stark, pl. Mariackim 
ul. Wałową. Łaskawy znalazca zechce 
oddać za wynagrodzeniem Franciszkań- 
ska 8, II. p. , 2968 


NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz. 


UCZEŃ siódmej klasy gimn. poszukuje 
lekcji w zakresie 4 klas gimn. wzglę 
dnie odpowiedniego zajęcia popol. na 
skromnych warunkach. Łaskawe zgło- 
szenia: ul. Kopernika 42 b, III piętro, 
drzwi na lewo. 3001 


m, - owo paz zzz 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


POKÓJ nieumeblowany z osobnem wej 
ściem w parterze lub na I p. w śród- 


mieściu potrzebny zaraz na biuro. 
Zgłoszenia do Administracji „Gazety 
Poranneż' pod „Biuro“. 2956-2 


| 18 PAM y jeng ! 
Po 8 zł. przerabia 


kołdry, materace w jednym dniu 


K. SKIBIŃSK: Lwów, Kopernika 4 


Telefon Nr 51-10. 


MYŚLIWEMU sprzedam lub zamienię za 
pszczoły rocznego psa rasowego Seler 
Gordon. Zgłoszenia: Stefan Mnicki Skole. 
2978 


HARMONIUM amerykańskie, sławnej fir- 
my Esteja, na 16 rejestrów Sub'bass jest 
da sprzedania. Glos szlachetny organowy. 
Oglądać można w wytwórni organów R. 
Haase, lwów, Piaskowa 9. 2076-2 


PIANINA doskonale od 2.200 złotych. Do- 
godne spłaty. Nowacki. Piłsudskiegu 17. 
2951-3 


edwabie 


najmodniejsze na suknie i 
po 'szewki, koronki, tiule, 
hafty oraz wszelkie dodatki poleca 


S. Blaustein 


Lwów, uł. WAŁOWA 11. 


gzę przyznać, że ta gimnastyka na- 
wet bamdzo zabawna, ale nerwy pana 
Connoly udzielają się mimowoli. Żeby 
to pan mógł zagrać tę rolę! 

— Co jabym dał za to — rzekł Mi- 
ke z takicm przejęciem, że się zaru- 
mieniła, 

Knebworth podszedł ku niej 

— Qays nie zostawiła czegoś na 
górze, moje dziecko, spytał pokazując 
na basztę, 
ie, panie Dyraktorze —brzmia- 
la zdumiona odpowiedź. 

—— A więc cóż to może być? 

Istolnio coś okrągłego ukazało się 
na szczycie wieży. 

»— To się rusza! — kuzyknęlu, 

Zwolma ukazywała się glowa, po- 
tyn szerokie obrośnięte bary, wiresz- 
«ie noga objęła krawędź muru. 

Był to Bagh. 

Jego sierść biała od wapna i pysk 
wriączony wyglądały prawie śmiesz- 
nie, Gdy zwierzę wyciągnęło ramiorńa, 
Mike zauważył nagle, że na każdej rę- 
ce widnieje ogniwo rozerwanych kaj- 
dan, 


kła. Nie chodzi mi o siebie, gdyż mu- 


FORTEPIANY przegrane sprzedaje od 1300 
zł. Kubessa, Rynek 9. 2969-5 


WILLA-PENSJONAT w  Zoppotach o 27 
pokojach, kompletnie urządzona, ślicz- 
nie pałożona w parku nad samym mo- 
rzem, do sprzedamia. Wiadomość W. 


Kanpowicz, "Warszawa, Nowy swiat 
26, m. 10 2983 
RAKIETY TENNISOWE 


naprawia angie:skim apara- 
tem Welacy' począwszy od 
12 zł. za naciąg 
60 gr. za strunę. 

3 MIKOSIŃSKI 
Zibaw | - Papiery. 
Lwów, Krz wa 25. 
(obok Akademickiej) 
Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne pizybory 
tennisowe:. 


SPRZEDAM lanio 5 do 10 morgów pola 
w. całości i na działki blisko stacji kole- 
jowej i fabryk w  Chodorowie — bliż- 
szych informacji udzieli Józef Filowicz 

w Bóbrce, ul. Sobieskiego. 2970-2 


FORTEPIANY, pianina, fisharmonium 
pierwszorzędnych fabryk, zagraniczne, 
ma różne ceny, kupuje, mienia, sprze- 
daje: Hanak, Pilsudskiego 21, I piętro. 

2985-10 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


JÓZEF JÓKAŁG unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową: rocz. 1900, wydaną 
przez P. K. U. Złoczów. 2022-2 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju ma długo- 
terminowe spłaty firma  Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedry) rok założ. 1894. 2850 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
Skórne, neurastenję seksualny leczy spe- 
cjalista Dr. Frisch, Wałowa 11. 2852 


W Truskawenm wille, parcele do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia Michalski, Truskawiec. 
2727-7 


ZAKOPANE willa „Wiktorja* na drodze 
do Sapator. naucz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowuny ci. 7256-3 


DO MOCNYCH sukień przepiękne kombi- 
nacje jedwabne szeroką koronką, Maga- 
zyn pończoch Lichła, Ileimańska 22. 

2953 


PŁYTY WIELKANOCNE I GRAMOFONY 
kupuje się w chrześcijańskim składzie 
gramofonów i piyt 

LEONARDA WANKEGO 

przy u! Krakowskiej 1. 16. 


JAN WUJTOWICZ w  Broszmiowie, p. 
Krakowieq pow. Dolma unieważnia 
Książeczkę Wojskową wydaną przez 
PRU. Jaroslaw, która zostala skradzio- 
ma dnia 15. grudnia 1927 r. w Baraku 

pabwtu. 2938-2 


2734-8 


ROZDZIAŁ XIX. 

Dziewczyna z krzykiom chwyciła 
Brixana za ramię, 

— Ależ to jest tem sam potwór, 
który raz wszedł do mego pokoju! — 
wyjąkała. 

Mike odsunął ją łagodnie i pobiegł 
ku baszcie; w tej samej chwili malpa 
skoczyłu na ziemię, spojrzała złośliwie 
na czławieka i wydając z siebie cichy 
świergot, rzuciła się do ucieczki, Bri- 
xan puścił sią za nią, lecz wkrótce po- 
znał daremność swych wysiłków. O- 
rangutańn mknął jak strzała, mijając 
pola, przesadzając bramki i żywopło- 
ty. Dotektyw wrócił zwolna ku prze- 
rażonym aktorom, 

— Jest to całkiem nicszkođliwa 
malpa, należąca do sir Gregory Pen- 
na — rzekł uspokajająco. Przed trze- 


| ma dniami ucickła z domu. 


— Musiałą kryć się w baszcie — 
rzekł Knebworth, obcierając czoło. 
Bogu dzięki, że nie pokazała się przed 
chwilą, gdyśmy robili zdięcia. Praw- 
da? Wszak nie widziałaś jej przed- 
tem — dodał, zwracając się do Adeli. 

Mike zauważył, iż pod żółtą szmin 


=— mmm ZA 
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Str. 11 


Epee 


ŚWIETNE opaski biodrowe od 11 zł, Man 
cazym gorsetów paryskich „Malgorzata“, 
Batorego 34, IL. p 2495-8 


UNIEWAŹZNIAM zgubioną książeczkę woj- 


skową, wydaną przez P. K. U. Stryj ma. 
nazwisko Stanisław Kostyk. 2980-3 


SZURA JAN, urodzony 1901 w Borku 
Starym unieważnia zgubione doku- 
menta wojskowe, wydane przez P. K. U. 
Rzeszów. 2999 


FENOMENALNY Grafolag, Rabin Rosen- 
blum udziela rad w najbardziej skom- 
plikowanych sprawach. Zamieszkuje: 
Lwów, Kazimierzowska 20—22. 2998 


WAŻNE DLA WŁAŚCIGIELI OGRODÓW. 
Kto chce w tym roku jeszcze mieć 
truskawki, niech je zaraz posadzi. 
100 sztuk zakorzenionych nabyć można 
za cenę 38 zł. Maliny 10 sztuk 3 zł, 
bzy sztuka 50 gr, bzy na żywopłoty 
100 sztuk 20 zł. Jaśminy, foksylje, 
klacze irysów i inne tanio do nabycia: 
Piaskowa 11 a. Zgłoszenia rano. 3000-3 


NĄ OGRODY 


Wszelkia Nawozy Sztuczne, Maść do 
Szczepów, łyko, ftafia w każdej naj- 
mniejszej ilości 


LIG U Sudhoffa 


Lwów, Akademicka 8. 2925-3' 


LAMPY 


naftowo-żarowe 
o sile 3J świec nadające 
się do oświetlenia wszelkich 
ubikacji poleca: 


„LUMENE, marjac 


A pi. Mariacki 4. 

W Wszelkie przybory do lamp 

i naltowo-żarowych na skła- 
dzie. 


Gips alabastrowy 
dla dentystów, 
Pomeks alkcholizowany 


tyko u SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka Nr. 8. 


Zapteczne OWŁOSIENIE 


na rękach, nogach, pod pachą i t. p, - 
usuwa radykalnie 
DEPILATOR „GARGONNE". 
Do nabycia wszędzie, Gena 2 zł. 50. 
Skład wysyłkowy: Apteka pod Św. Anną, 
Lwów, Janowska 52. 2164 


CHORZY NA CUKRZYCĘ 
otrzymują bezpłatnie dokładną broszurę 
Nr. 10 Dr. Hugo Caro, Sp. z o. o. Gdańsk, 
oddz. 18. 2156 


ką dziewczyna blada jest jak płótno 


i że jej ręce dnżą, 

W milczeniu połnząsnęła głową. 

— Otóż i tajemnicę kajdanek ma- 
my wyjaśnioną —- nmzekł Juck 

— Więc pan je też zauważył -= 
spytal Brixam szybko. 

— Tak jest, to tłumaczy rozenwa- 
ne ogniwo, ale nie flaszkę z trucizną. 

Chłopak wziął Adelę pod ramię 
i przygarnął do siebie tak, że bieda- 
czka pod wpływom jego młodej, spo- 
kojnej siły uspokajałą się zwolna. 

— Przeslraszyła się pani, prawda? 

— Bardzo muwet — wyznała p“ 
kotnie — czy to był Bagh? 

Skinął. 

— Tak jest, to był Bagh, przy- 
puszczam, że chował się w wieży od 
czasu swego zniknięcia, to dziwne, że 
pani go nie widziała będąc na szczycie 
muru, 

— To cale szczęście, gdyż napet- 
wno bylaby spadła na ziemię; we 
wnętrzu baszty dużo jest krzaków, w 
których mógł leżeć niewidzialny dla, 
nikogo. 

C. d a, 


Str. 12 


Oryginalne ziemniaki 


słynnego hodowcy H Modrowa: 

Frof. Dr. Gisevine, odmiana jadalna o 
Lutwie białej i żółtawym miąższu, śŚre- 
dnio wczesna, plenna, a mało wymagająca 
co do gleby. 

Industria, odmiana jadalna i przemy- 
slowa, a tem samem wszechstronna. Bul- 
«a również: biaia, o żółławym miąższu. 
bardzo plenna, odpoma na choroby 
i trwała w przechowaniu. 

Zbiór przocięlny obu odmian wynosił 
2623 g zl a. 

Zamówienia przyjmuje: Wyłączna re- 
r.ezemtacja na Województwa Wschodnie: 


jaligusz Ważing | Ska LWÓW 


Ghorążczyzna 18, 
*skoteż firmy Rolniezo-Handlowe. 


Sandacz świeży 


nadszedł dziś do handln 
Karola Krupińskiego 


Akademicka 4. Tel. 26-54. 
(U ODUSY 


ęŻAPÓWKI gi NAŃ 


Jeneralna Repfezentacja 


Lwów Jagiellońska 7 


Telelon 305. 


2890-2 


samochody 


Kande! towarów korzennych 


delikatesów, pokój do śniadań i restau- 
racja pod firmą: 


arjan Kalia 


ul. Krakowska 11. 


poleca na święta: 
WINA francuskie, węgierskie, 
hiszpańskie. 
MIÓD a ła Malaga. 
? WINA MSZALNE ! 
PIWO flaszkowe białe i czarne, porter 
krajowy i angielski. — Eksport Iwowski 
i piwo pilzneńskie w bntelkach 10 i 124 
litrowych. 
WÓDKI, likiery Bolsa, Benedyktynka 
prawdziwa,  Koniak Martel, Barnett 
I STOCKA. 
likiery i rozolisy firmy J. A. 


włoskie, 


WODKI, 


Knczewski, ceny wódek tej firmy wedle 
cennika fabrycznego z 5 proc. opustem. 


$] chemika D-ra FRANZOSA. jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 
; (nacieranie) na 


Reumatyzm 


M kłneie z powodu przeziębienia, na 
ý postrzał, ischias i t. p. 


Żądać w aptekach. 


A wyrób I główna sprzedaż Apteka 
Mikołascha, Lwów, Kopernika 1. 


a a 


Oryg. zespół 
JAZZ-BAND'OWY 


wolny od 15. maja b. r. wyjedzie 
do jednego z uzdrejowisk krajo- 
wych. Oferty nadsyłać pod adre- 
sem: Juljusz Marceli Farb, Lwów, 

Brajerowska 11a. 2841 


GAZUTA PORANNA z dne: 


5 kwimyia 1928. 


A 


„NELO! 


RDadubalnie wSUoe piegi. 
WĄGTY,ZTDODSZCZRII IDNDE WAY CEE 


JĄ” 


tel. 8-59. 


Do P. T. Gzyleiników Naszego Pisma! 


Przed zakupem GRAMOFONU będącego dzisiaj nie 
luksusem, lecz przedmiotem n ezbędn m w każdym domu kul- 
turalnym, radzimy zwrócić się z pełnym zaufaniem do zna- 

nej i najw ększej firmy 


Lwów, ul. Kopernika 5. 


zaopatr:onej w bogaty wybór aparatów wszelkich typów pierwszej jakości” TR 
w cenach konkurencyjnych. 


Demonmstruje się chętnie bez przymusu kupna. — Największy wybór płyt zagr. 


i kraj. ostatnich zdjęć, — Udziela się również kredytu. — Cenniki na żądanie: 


1) Zagajenie. 


chunkawego 1827. 


7) Uchwała co do podziału zysków. 
czej. 


tutu. 


12) Uchwala co do 


Prawo uczestniczenia 


łub też u polskiego 


Poznań, dnia 24. marca 1928 r 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz i-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr.. za wiersz 1szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr, 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
GQ mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


2) Sprawozdanie Zarządu o stanie ma jątkowym Spółki i wynikach 


zwyczajne 
Walne Zebranie 


akcjonarjuszów Banku Gukrawnictwa - Spółki 
Akcy nej w Poznaniu 


odbędzie się 
w sobote, dnia 28. kwietnia 1928 r. o godz. 4'tej popołudniu w Poznaniu, w gmachu 
własnym przy nl. Sew- Mielżyńskiego 
Porządek obrad: 


roku obra 


3) Przediożenie bilensu i rachunku zysków i strat na dzień 31 grudnia 1927 r. 
4. Odczytanie sprawozdania Tow. Rew. „Powiernik* z odbytej rewizji. 

5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o sprawdzeniu rachunków rocznych. 

6) Uchwała co do zatwierdzenia bilansu i rachunku zysków i strat za r. 1927. 


8) Uchwala co do udzielenia pokwito wania członkom Zarządu i Rady Nadzor- 
9) Ustalenie odszkodowania dla Rady Nadzorczej na rok 1925 w myśl $ 11 sta- 


10) Wybór dziewięciu członków Rady Nadzorczej. 

11) Uchwala co do podwyższenia ka pitalu 
2} 3000.000 i ustalenie warunków nowej emisji. 
innych ogłoszo nych przedmiotów obrad podanych na pi- 
śmie Zarządowi w terminie przepisanym ustawami. 


Do udziału w Walnem Zebraniu zaprasza się 


zakładowego najwyżej o dalsze 


wszystkich _ akcjomarjuszy. 


mają ci akcjonaju sze, którzy zlożą comajmniej akcji Banku 
Cukrownictwa wartości nominalnej zł, 100.— a o ile tychże dotychczas mie otrzy- 
mali, odpowiednie noty ulgowe lub kwity depozytowe Banku QGukrownictwa najpóź- 
niej piątego dnia roboczego przed Walnem Zebraniem 
w Centrali Banku lub w Odziałach Banku Gukrownictwa w Warszawie i we Lwowie 
wotarjusza, który poświadczyć winien, iż akcje zloożne zostały 
u niego na przechowanie aż do ukończenia Walnego Zebrania. 


do godz. 6-tej wieczorem 


2967 


Zarząd: 
—) Hebda (—) Brzeski. 


W 


SERENO TERA TZ OR EEEE 


LR OR E E O O o 0 NL > RPL 


Nr. 8463 


— 


Oslabione oziminy wzmacnia 
tylko 


Saletra 
Chilijska 
wydatnie zwiększa plon okopowzch 
tylko 
Saletra 
Chilijska 
dostawa natychmiastowa 


T. WASUNG i Ska 


Lwów, Chorążczyzna 18. 


N dzwyszajne 


Walne Zgromadzenie 


Członków Spółdzielni Hand. Hot. 
kelnerów z ogr. odp. 


LJ n n LJ 
Kawiar i Udziałowej 
we Lwowie 
odbędzie się 6. kwietnia o g. 12. 
w nocy. 


Zarząd. 


Zarząd miasta Czortkowa 


niniejszem 


Konkurs 


na posadę rachmistrza do prowadzenia 
ksiąg kasowych. 

Wymaganem jest: 

Wykształcenie średnie. 

Nieprzekroczony 40 rok życia 

Egzamin buche.lteryjny: 

Płaca wedle X stopnia. 

Posada do objęcia zaraz, prowizorycz- 
nie, a po roku nienagannej slużby może 
nastąpić stabilizacja. 

Padanie z odpisem świadectw wnosić 
należy do 15. kwienia 1928 na ręce Zarzą- 
du miejskiego w Czortkowie, 2918-3 

 Czortków. dnia 30. marca. 1928 r. 

Komisarz rządowy: 
w. z. Dr. Weichert. 


rozpisuje 


ly 


OBWIESZCZENIE. 

Walne Zgromadzenie członków Spół- 
dzięlni bankowej „Fortuna“ z ogr. odpow. 
we Lwowie, odbędzie się w dniu 23. kwiet- 
mia 1928 o godz. 10-tej, a w razie braku 
kompletu, w tym samym dniu o godz. 11-tej 
przedpoludniem — w biurze Spółdzielni 
przy ul. Kościuszki l. 22, z nąstępującym 

Porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Zarządu z dokonanej 
w dniu 5. maja 1927 rewizji tudzież poda- 
nie wyniku tejże do wiadomości. 

2) Sprawozdąnie Zarządu z czynności 
i rachunków za rok 1927. 

3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i 
wniosek tejże na udzielenie Zarządowi. 
absolutorjum z czynności i rachunków. 

4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i 
wniosek tejże co do rozdziału czystego 
zysku. 

5) Zmiana brzmienia firmy, a to $ 1 
statutu. 

6) Wybór członków Rady Nadzorczej 
na przeciąg 1 roku.. . i 

7) Wybór członków Zarządu na prze- 
ciąg 1 roku. 

8) Wybór Kunisji rewizyjnej na prze- 
ciąg 1 roku. 

9) Ustalenie granicy najwyższego kre- 
dytu dla jednego członka, udzielić się ma- 
jącego. 2966 

10) Ustalenie granicy najwyższych zo- 
Ai jakie Spółdzielnia może zaciąg- 
nąć. 

11) Wnioski członków. 

Lwów, dnia 2. kwietnia 1928. 

Zarząd. 


miczny itd.) 50 gr. za wiersz ! szpalt. 
milimetrowy fszer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogloszenia knpno i sprzedaż za słowo 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za słą- 
wo 12 gr. dla potrzebujących pracy lub 


posady 3 er, cała strona ogloszeniowa 
286 zł. pół strony ogłoszeniowej 160 zł.. 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
cgłoszenia w miejsen zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące $ hez numeru doll- 
cząmy 25 proc. Odpowiedziałności ra te” 
mtinowy drok nie przyjmnjemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J3. PŁOCKIEGO, we Lwowie 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwazaj 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 arra 
(szpalty). ý 

f PRENUMERATA miesłęcznnt 

Z dostewa na miejsce lub prze- 


syłką pocztową u e o « M. EW 
Bex dostawy < +s 0 9 2 o HL. 150 
£a granicę :e|..:: W 


Dåp. red. STEFAN MUZ: Z4KOÓWDKI 


